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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O b w ie s z c z e n ie

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
października b. r. do 1. 154.178 o rozporządze
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 17 października b. r. do 1. 47.231 w 
sprawie wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny do Galieyi, — zamieszczone 
jest  w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 24 października .

F r a n c y a  i  N ie m c y .
Można było w ciągu ostatnich miesię

cy zapomnieć, że F rancya  była niegdyś kla
sycznym krajem ambicyi a nawet próżności 
narodowej. Przebaczał jej upodobanie w so
bie świat, bo to nadzwyczajne o sobie wyo
brażenie gotów był naród francuski poprzeć 
całym naciskiem swojej od A agi, która w 
tym kraju przez szereg wieków przybierała 
cechy legendowego heroizmu. Altrnistyczna, 
napełniona nierozważną „miłością do lu 
dów" polityka Napoleona III. oddała h e 
roizm francuski na usługi celów ze stano
wiska Francy i niepraktycznych i przesadnie 
idealnych, na oswobodzenie Włoch, na po
pieranie ks, Bismarcka w jego zabiegach 
odosobnienia Austryi i doprowadziła do ka
tastrofy roku 1870.

Trzecia republika wyrosła na tle roz
czarowania do mistycznego cezaryzmu N a
poleona III,, a zapominając o dwudziestu la
tach chwały, jakie niefortunny jeniec z pod 
Sedanu przysporzył Franeyi, zapatizyła się 
tylko w ostateczny pogrom, w którym uto
nęła chwała cesarstwa, i przejęła się tak
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

DEKADENCI.
(Ciąg dalszy).

III.
Rozmowa z panią Leokadyą wprowadziła 

m nie w niepokój. Miała słuszność kiedy du
sze ludzkie porównała do prądów elektrycz
nych, wpływających wzajemnie na siebie. 
Ludzie nie tylko widzą postać, gęsta, wyraz 
innych ludzi, nie tylko słyszą ich głos, do
tykają się ich ciała, odczuwają bezpośrednio 
ich myślącą, czującą, pożądającą is to tę ; — 
dusza duszę czuje. A człowiek nie tyiko~od- 
czuwa żywą istotę drugich ludzi, odczuwa 
inne także, bardzie) od swojej różne dusze 
■we wszeehprzyrodzie; dusze zwierząt, dusze 
roślin, nawet może dusze niewyraźne gła
zów tęskniących do kształtów krystalicz
nych  — i samąże wszechprzyrody duszę zbio
rową ; — czuję że są i c.:uję co w nich się 
dzieje, skoro ukoiwszy namiętności a ze- 
środkowawszy ducha, baczną na  to zwrócę 
uwagę. Dlatego mogę potakiwać argumentom 
nowożytnego, tak zwanego krytycznego filo
zofa, kiedy mi dowodzi z nieubłaganą niby 
logiczną ścisłością, że s'wiat cały jest tylko 
ducha wyobrażeniem, urojeniem, które sobie

bardzo zabobonnym niemal strachem przed 
ponowieniem się klęski, że w tym strachu 
postanowiła doprowadzić naród do wyrzecze
n i a ,  się wszystkiego, co mogło kiedyś w 
przyszłości stać się zarzewiem starcia, więc 
do wyrzeczenia się poczucia siły, wszelkich 
gorących form patryotyzmu, przedewszyst- 
kiem zaś ambicyi. W ciągu, trzydziestu lat 
uczyły rządy republikańskie F ra n c ję  na bo
lesnych przykładach, jak się ustępuje d ru
gim. nawet, kiedy się ma słuszność za sobą 

■ s tępow ano  kolejno Niemcom, potem Anglii 
potem Rossy i.

Gdy znalazł się człowiek, który pokusił 
się o wyrwanie Franeyi z tego upokarzają
cego koła nieprzerwanych ustępstw i powró
cenie jej swobody pragnień i odruchów am
bicyi, wystarczyła pogróżka i gest groźnego 
sąsiada-zwycięzcy, żeby spadkobierców tra 
dycji „króla Dońea" i „boga wojny" przy
wieść do opamiętania i zmusić do wyparcia 
się polityki, która miała zuchwałość po raz 
pierwszy od pogromu wywiesić jawną firmę 
palryotyezną. Sąsiedzi -wyzyskiwali ten zanik 
ambicyi francuskiej i rozwielmotnienie się 
tej nowości, którą dla świata był strach F ran 
eyi. Jesień z ludzi, odznaczonych przez Wil
helma II, profesor Sehiemann, oświadczył 
wprost, że w razie wojny Niemiec z Anglią 
nie wolno będzie Franeyi zostać neutralną. 
„Musicie być z nami, albo przeciw nam. J e 
steście zakładnikami i damy wam to uczuć". 
Takie, so ng zdanie wypowiadał nieraz w7 cza
sie sWego pobytu w Paryżu ks. EM nękał Dbrf 
ner?, marek.

Ale tym razem przeholowano nieco. 
Nawet człowiek, który pozwala się upoka
rzać drugiemu, nic zawsze lubi, kiedy się o 
tern głośno mówi. Tom mniej naród, Nawet 
największy fanatyk pokory francuskiej p. 
Jam es  przyłączył się do dreszczu dotkniętej 
dumy. który przeszedł całą Franeyę. Prasa 
niemiecka wyparła się aroganckiej pozy uczo
nego profesora i zmodyfikowała jego tezę, 
stawiając pytanie, czy w razie wojny, F r a n 
cya pójdzie z Anglią przeciw Niemcom, czy 
też zostanie przy swojej neutralności.

Postęp jest  widoczny. Jeżeli republi
kańscy władcy Franeyi nie zmuszą jej zno 
wu do siłumifnia budzącej się ambicyi na
rodowej, można mieć nadzieję — drogą

samowolnie roję, że życie moje jes t  tylko 
dziwnie bonksekwentnym a długim snem ,— 
ale. skoro sobie uprzytomnię, że jeśli ta 
nauka jest  prawdziwą, ludzie, którzy mnie 
otaczają, nie czuj?,, nie myślą, nie pragną 
niczego, nie oglądają tego, co ja  oglądam, 
że są tylko wyśnionemi marami, którym się 
nic nie śni — odsyłam ze wstrętem całą filo
zofię filozofa między najniedorzeczniejsze 
bajki. Tak samo czuję, że pies, że koń, że 
ptaszek latający pod mojem oknem, żyją. 
czują, dostrzegają naprawdę, — cieszę się i 
smucę wraz z nimi, cieszę się z różą kiedy 
kwitnie, a smucę się z nią kiedy więdnie, 
cieszę się dumnie wraz ze skałą, która prze
zwyciężając ciężkość, wyrasta zuchwale aż 
pod obłoki, W  tern bezpośredn im  odczu
waniu duszy przez duszę, życia przez życie, 
jest jedyna poręka rzeczywistości, bez któ
rej gotowiśmy oszaleć pośród bezbrzeżnego 
'wątpienia •— wśród pustyni rozpaczliwej sa- 
molubstwa.

Odczuwamy jednak wyraźniej duszę, 
która do naszej podobniejszą bywa; — na j
wyraźniej duszę ludzką, a gdybym sofizma- 
tom bezwzględnego u f ld i s ty  miał dać wiarę, 
mógłbym co najwięcej stanąć na jego wła- 
snem, n iefonsekwentneui stanowisku i uwie
rzyć, że wszystko śni mi się tylko, że ciało 
moje i ciała innych ludzi śnią mi się tylko, 
ale że istnieją naprawdę wszystkie duchy 
tych ludzi, którzy mi się śnią i że im się 
podobnież śni zupełnie ten sam świat, który 
ja sobie wymarzyłem. Obcowania z ludźmi, 
sugestyi, za której pomocą ich istnienie i 
ich uczucia bezpośrednio odczuwamy, potrzeba 
człowiekowi, tak jak  mu potrzeba światła ; 
w zupełnem, fizyeznem albo moralnem odo-

wszystkim nieprzyjaciołom wielkości francu
skiej, — że polityka gotowości do upoko
rzeń ma się tam ku końcowi.

Rozgoryczenie
wśród n le m ie c k io li szow in istów .

Ostatnimi czasy udało się Polakom pod 
berłem pruskiem nabyć kilka większych ma
jątków, między innemi rozległe dobra Os
sowskie. Wywołało to wśród zwolenników 
komisyi kolonizacyjnej ogromne wzburzenie 
i z organów ich sypie się obecnie istny grad 
zarzutów, podejrzeń, obelg, skierowanych już 
nie przeciwko Polakom, lecz przeciw Niem
com. Między innymi wystąpiła z sążnistym 
i siarczystym artykułem Weser Ztg., poma
wiając Niemców, jako właścicieli ziemskich 
na wschodniej rubieży państwa wprost o 
brak poczucia narodowego i patryotyzmu.

Wielki plan wykupienia wielkiej wła
sności ziemskiej z rąk Polaków setkami mi
lionów z funduszów państwowych — biada 
Weser Ztg. —- zawiódł w zupełności. Komisya 
kolonizaeyjna otrzymuje dla jego przeprowa
dzenia rok rocznie olbrzymie sumy — a jakiż 
stąd w ynik?  Obszar znajdujący się w ręku 
Polaków w Poznańskiem i Prusach zacho
du ‘eh nie zmniejszył się, przeciwnie wzrasta 
kosztem posiadłości niemieckich. Do końca 
roku 1902 N i  e m c y  w y p u ś c i 1 i ze s w y c h 
r ą k  o 33.000 hekt. w i ę c e j ,  a n i ż e l i  n a 
b y l i .  W ostatnich dwóch latach ubytek ów 
jeszcze bardziej wzrósł, gdyż komisya kolo- 
nizacyjna nabywa obecnie prawie wyłącznie 
dobra niemieckie, W r. 1904 udało jej się 
n. p. wykupić od Polaków zaledwie 3.477 
hektarów; resztę nabytej ziemi — 29.632 
hektarów, należało do Niemców'.

Cytowany organ broni kom isję  kolo- 
nizacyjną przed zarzutem niezdarności lub 
braku patryotyzmu. M u s i  o n a  k u p o w a ć  
z i e m i ę  n i e m i e c k ą ,  p o n i e w a ż  p o l 
s k i e j  n i e m a  do  n a b y c i  a; zresztą, gdyby 
nie kupowała gruntów od Niemców, prze
szłyby one na własność Polaków. Ale t ru 
dno zataić, że fundusze były w zasadzie prze-

sobnieniu może wprawdzie żyć, ale musi 
zmarnieć. Dlatego to człowiek szuka towa
rzystwa, nie zdając sobie nawet z tego sp ra
wy, że rozmowy, w których bierze udział, są 
tak czcze, jak  turkot koła młyńskiego, że z 
tych słów i zdań niczego się nie dowiaduje, 
czegoby nie był już sto tysięcy razy słyszał. 
Wystarcza zwykle ogólne, niewyraźne uczu
cie ogólnego współczucia między ludźmi, 
podobne do światła rozproszonego w dzień 
pochmurny, albo w pokoju, a potrzeba w do
datku tylko niewyraźnej świadomości, że 
słońce świeci gdzieś poza obłokami, że są 
gdzieś ludzie, z którymi nas łączą węzły sil
niejszego współczucia, z którymiśmy mocą 
długiego, poufałego obcowania stale zestroili 
swoją duszę, z którymi nasza dusza się zro
sła w nową a potężniejszą duszę, mocą d łu 
giego trwania wzmagającej się coraz wza
jemnej miłości. Lada przypadek, lada słówko 
może wzniecić iskrę elektryczną, stworzyć 
pomiędzy ludźmi, wpierw obojętnymi, po
między przygodnymi znajomymi, silny prąd 
sympatyi lub antypatyi, wzbudzić zajęcie ich 
losami, może nie dość silne, aby pobudzić 
do pomocnych czynów, ale zdolne nas z a 
niepokoić w chwili, w której mniemamy, że 
dzieje się coś w ich życiu ważnego, że się 
może ich los rozstrzyga.

Taką iskrą była dla mnie rozmowa 
z panią Leokadyą. Zajmowała mnie teraz 
gorąco panna Celina, ale wraz z nią i w 
równej mierze zajmował mnie Koziełło. 
Teraz dopiero dowiedziałem się, że miałem 
żywą sympatyę, dla obojga, t a k —-dla obojga 
i zdawało mi się, że moja dusza obcowała 
poufale z ich duszami, że wyczytała tych 
dusz tajemnice, że wiedziała, iż one szla-

znaezone wyłącznie na wykupno ziemi pol
skiej. Jestto  wiec zupełne rozminięcie się 
komisyi z celem. Wytworzyła się przytem 
jeszcze inna rzecz niedobra. Skoro tylko ko
m is ja  weszła z pieniędzmi wyśrubowano ce
ny ziemi do niesłychanej wysokości i Niem
cy sarni zaczęli zazdrościć Polakom, że mogą 
oni posiadłości, swe zbywać za tak wysoką 
cenę. Piezęli więc na gwałt dopraszać się, 
aby od nich kupowano ziemię i byli głusi 
na uwagę komisyi, że obowiązek patryoty- 
czny nakazuje im pozostać na posterunku. 
Skoro zaś komisya stanowczo odrzucała ich 
oferty, Tnaleźli bardzo prosty sposób do zmu
szenia jej, by porzuciła to stanowisko: za
wierali umowy z polskimi nabywcami — 
niekiedy nawet fikcyjne — dlatego tylko, 
aby zrobić dobry interes. Mając kontrakt w 
kieszeni, zgłaszali się do komisyi, by nabyła 
ziemię pod tymi samymi warunkami, n. b. 
niesłychanie wygórowanymi. Cóż więc miała 
komisya uczynię? Odrzucić ofertę? Ależ w 
takim razie narażała się na to, że posiadłość 
niemiecka przejdzie w polskie ręce. Nie po
zostawało więc nic innego, jak wykupywać 
grun ta  niemieckie i dać się przytem odrzeć 
ze skóry przez własnych rodaków!

Ale jakim sposobem Polacy mogą ofia
rować tak wysokie ceny? Ife se r  Ztg. tlo- 
raaczy to następująco : Komisya kolonizae.yj- 
aa  wykupując posiadłości polskie z rąk szla
chty ’ bliskiej bankructwa, płaciła tak do
brze. iż mogli oni nabyć sobie nową posia
dłość z rąk polskich lub niemieckich. Silnej 
zresztą podpory użycza rakiin transakcjom  
polski Bank ziemski. Nakoniee p o l s k a  o- 
f i a r n o ś ć  obraca w niwecz zakusy komisyi 
koloimacyjaąj.

Bądź co bądź, rozpacza organ nadwe- 
zorski, cała akeya germanizacji aa ugrzęzła 
w piasku i ni et y 1 ko, że nie zdołano u tw ier
dzić nowego osadnictwa w prowincjach 
wschodnich, lecz nawet z dawna osiadły tam 
żywioł niemiecki kurczy się, wypierany co
raz energiczniej przez Polaków.

Jakże dumni mogą być nasi ziomkowie 
z pod berła pruskiego ze świadectwa, które 
im wystawili w tym  artykuje nieprzejednani 
ich wrogowie !

chetne i przeznaczone dla siebie , że znaj
dą szczęście w połączeniu, że się kocha
ją nawzajem, a że jakiś jeszcze niezro
zumiały dla mnie błąd przeszłości, gotów 
spaczyć obojga przeznaczenia. Koziełło pozo
stanie sam i zaprzepaści się ze wszystkiem, 
wśród dziwacznej samotności, —- a panna Ce
lina gotowa pójść za Burskiego.•— Aż mi się 
serce wzdrygalo na tę myśl, prawie tak jak
bym to ja, stary, kochał się w pannie Zakli- 
czance a był zazdrosny o Szczęsnego Bor- 
skiego. Czułem do Borskiego antypatyę, o 
której wiedziałem, że jest "niesłuszną, bo nic 
złego o Borskim nie słyszałem. Był to czło
wiek, jakich  wielu; może lepszy od wielu. 
Ale był taki tuzinkowy, tak wedle mody u- 
toczony, wydawał mi się tak płaskim, że 
myśl aby panna Celina za niego poszła, 
była dla mnie nieznośną. Z niepokojem 
śledziłem panią Leokadyę. Wiedziałem na 
pewno, że chciała mieć Koziełłę dla siebie,— 
nie na  męża, bo to być nie mogło, ale na 
wyłącznego adoratora — przynajmniej tu w 
Zakopanem — wcale nie na całe życie, i że 
dla tej chwilowej zabawy, czy próżnostki, 
uczyni wszystko, aby niedopuśelć zbliżenia 
się Koziełły i Celiny. Więc gniewałem się 
na siebie, żem jej uwagę zwrócił na  to, co 
się święci, czyniłem sobie przykre wyrzuty, 
a drżałem za każdym razem, kiedy widziałem, 
że się markiza do pani Zakliczyny zbliżała, 
że z n ią  pociehu rozmawiała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pius X o rozdziale Kościoła 
od państwa we Francyi.

Ojciec św. wystosował do arcybiskupa 
Paryża, kard. Richarda następujące pismo:

Drogi S y n u ! Poważne wypadki, odgry
wające się we Francyi, a groźne dla najży
wotniejszych interesów religii, są przedmio
tem nieustannej naszej troski w tym czasie. 
Pomimo wszelkich naszych usiłowań, aby od 
Francyi powstrzymać katastrofę, dzisiaj p ra 
wie nieuniknioną, upiera się rząd francuski 
przy tem, by z całym zapałem pracować nad 
zburzeniem świętych i przesławnych tradycyj 
waszej szlachetnej, a tak gorąco przezemnie 
ukochanej ojczyzny. W stosownym czasie, 
przy danej sposobności wyrazimy nasze w 
tej sprawie zapatrywania i nie omieszkamy 
udzielić duchowieństwu, jako też wiernym 
Francyi wskazówek, jakich wymaga bolesny 
stan rzeczy, o którym wszyscy uczciwi i do
statecznie obznajomieni wiedzą, że nie jest 
on naszem dziełem i że żadną miarą nie może 
zań spaść na nas odpowiedzialność. Tymcza
sem jednak, aby bez obawy sprostać wzra
stającym trudnościom najbliższych już dni 
przyszłych, czujemy żywą potrzebę, uprosić 
oświecenia i pomocy Bożej zarówno dla was, 
jak  dla nas. Jeżeli Pan  w nieskończonem 
swem miłosierdziu wzywa nas, byśmy do 
Niego się uciekli, skoro osobiste nasze po
trzeby tego wymagają, —  to o ileż słuszniej 
przywoływać możemy Jego pomocy w ucisku 
życia publicznego, w uroczystych chwilach, 
zawieszających niebezpieczeństwo nad religią 
i nad ojczyzną!“

W  dalszym ciągu wyraża Ojciec św. 
życzenie, by biskupi zarządzili we wszystkich 
dyecezyach francuskich publiezne modły „o 
zmiłowanie Zbawcy nad ojczyzną, jako też o 
uproszenie szczególniejszej opieki nad Kościo
łem , przebywającym obecnie tak ciężkie 
chwile i na  tyle niebezpieczeństw narażo- 
ny m “ .

Pismo swe kończy Pius X, zachęcając 
wiernych do skruchy i przyjmowania Sakra
mentów.

W tem piśmie zauważa Koeln. Ztg., 
po raz pierwszy wyraża Pius X. bezpośre
dnio coram populo  zapatrywanie swe na roz
dział Kościała od państwa. Na szczególną 
uwagę zasługuje zapowiedź, że Papież sam 
w stosownej chwili, przy danej sposobności 
udzieli duchowieństwu i wiernym Francyi 
wskazówek, jakich wymagać będzie położenie. 
Nie wiadomo —  a kwestya ta budzi po
wszechne zaciekawienie, — czy Papież za
leci spokojne poddanie się ustawie i two
rzenie dozwolonych przez nią związków re
ligijnych, czy też wskaże jako właściwszą 
drogę bierny opór, tworzenie Towarzystw 
parafialnych i niezawiadamianie władzy o 
ich zawiązaniu, co byłoby milczącem zigno
rowaniem ustawy.

Ustęp końcowy zalecający skruchę zdaje 
się niemieckiemu organowi wskazywać, iż 
Ojciec św. część winy tego, co się stało, t ru
dności i szkód na jakie  narażono Kościół, 
przypisuje katolikom francuskim.

Z pod berła rossyjskiego.
H r. W itte ,

opatrznościowy mąż odradzającej się Rossyi, 
polityk ogromnie zręczny i sprytny, gotowy 
wykorzystać wszelką sytuacyę, by z niej 
największe wyciągnąć zdobycze dia siebie, 
półgębkiem puszcza w świat rozmaite rewe- 
lacye, na  które z chciwością rzuca się za
graniczna prasa, oświetla je  odpowiednio i 
wyciąga daleko idące wnioski na przyszłość. 
Co hr. Witte myśli, jakie istotnie ma za
m ia ry?  nikt wiedzieć nie może. Wszystkie 
atoli jego półsłówka, niedomówienia i mi
mowolne jakby zdradzania głęboko tajonych 
zamysłów — efekt zamierzony osiągają. 
A więc — hr. W itte  przyjmie godność pre
zydenta gabinetu wtedy tylko, gdy go car 
wyposaży specyalnemi pełnomocnictwami. 
Gabinet w razie danym ukształtuje na mo
dłę zachodnio-europejską, a zarazem odsunie 
wybory do Dumy państwowej o dwa mie
siące, bo zmienić musi gruntownie projekt 
m inistra Bułygina, gdyż obecna ordynacya 
wyborcza nie czyni zadosyć potrzebom i ży
czeniom ludności. To jedna, przyznajemy 
chętnie, wcale efektowna rewelacya. Druga 
brzmi jeszcze p o n ę tn ie j : Car Mikołaj II.
zmęczony jest już bezustannem wrzeniem w 
państw ie; dokuczyły mu ciągłe strejki, n ie 
pokoje i starcia z wojskiem, więc pragnie 
stać się monarchą konstytucyjnym, a jako 
przykład, w którym jest  formalnie rozko
chany, służy mu angielski król Edward. 
Tylko — przestrzega; hr. Witte — niech 
partya reformy nie stawia zbyt wygórowa
nych żądań. Wszystko pójdzie jak najlepiej, 
byle trochę cierpliwości i wstrzemięźliwo
ści.... Cała trudność atoli leży w tem, że 
owa rossyjska partya reformy chętnie s łu 
cha wynurzań hrabiego, mniej im jednak  
wierzy od prasy francuskiej i niemieckiej.

„Dziękujemy za piękne słowa — pro
simy o czyny!" powiadają nieustraszeni przy
wódcy „ziemców" i robią dalej swoje, a ró
wnocześnie stronnictwo socyalno-demokraty- 
czne grozi rewolucyą, zapowiada, że nie do
puści do wyborów do Dumy, już dzisiaj z 
góry ogłaszając wszystkich tych, którzyby 
mandaty przyjąć zechcieli, za zdrajców n a 
rodu. Sytuacya więc bynajmniej nie wyja
śniła się, przeciwnie gmatwa się z dniem 
każdym silniej, a hr. W itte  dobrze namęczy 
się, zanim doprowadzi do możliwego ładu i 
porządku.

Nic wolno nam nadio przeoczac zanu- 
lisowych manewrów kamarylii dworskiej, k tó
ra wszelkimi środkami usiłuje zniwelować 
wpływ hr. Wittego. Rachunki ma ona do 
załatwienia z bezwzględnym ministrem od- 
dawna; kilkakrotnie już go wywracała, wy
syłając nawet do Ameryki po ostateczne, 
radykalne skręcenie karku. Losy zrządziły 
inaczej: hr. W itte powrócił z z a  morza try 
umfatorem, mężem zaufania cara Mikołaja
II. i gotów istotnie dojść do najwyższej w 
państwie władzy. Należy więc wysilić wszel
kie środki walki, byle jeno do tej ewentu
alności nie dopuścić. Go prawda telegram

z Petersburga, głoszący, iż „hrabina Matyl
da W itte  została wczoraj przedstawiona ca
rowej", przeważa w sposób bardzo wyraźny 
szalę zwycięstwa na stronę Wittego. Niko
mu nie jest tajnem, iż małżonka ministra, 
rozwiedziona żydówka, mimo wszelkie usi
łowania i zabiegi, nie mogła dotychczas u- 
zyskać przystępu do dworu, i depesza więc 
wspomniana, aczkolwiek zwięzła i bez zna
czenia na pozór, w stosunkach ro.ssyjskich 
dworskich mówi bardzo wiele.

Dużo daje rządowi do myślenia 
b e z r o b o c ie  k o le jo w e ,  

które zagarnia z dniem każdym coraz-to no
we pierwszorzędne arterye ruchu i grozi pań
stwu nieobliczalną klęską. Wypadek na po
zór sporadyczny, przybiera dzisiaj kształty 
planu, obmyślanego z góry w najdrobniej
szych szczegółach, zakreślonego na daleką 
metę: obie stolice państwa ogłodzić i u tru 
dnić do nich dowóz wojska... zabawka to w 
razie jakiejkolwiek rewolty bynajmniej nie 
ponętna.

W edług informacyi Petersb. Agencyi 
tel., ruch na szlaku Moskwa-Mitawa wstrzy
many. Moskwa odcięta w ten  sposób już zo
stała od wszystkich miast. Robotnicy kole
jowi na wczorajszem zgromadzeniu uchwalili 
strejkować dalej, póki nie. będą spełnione 
ich żądania. Aresztowani członkowie Związku 
kolejarzy zostali znowu wypuszczeni na wol
ność. Dziś do Moskwy przybywają żołnierze 
batalionu kolejowego, którzy ćwiczyć się będą 
w utrzymywaniu ruchu na linii Moskwa-Ka- 
zań. Minister komunicyi ks. Ohiłkow usiło
wał nakłonić maszynistów, aby powrócili do 
pracy. Udało mu się jednakże przekonać 
tylko jednego maszynistę, który pojechał na 
lokomotywie do Riazania.

W Charkowie panuje na dworcu strejk 
powszechny. W biurach także zawieszono 
pracę.

W Saratowie robotnicy i urzędnicy ko 
lejowi rozpoczęli bezrobocie. Wieczorem od
były się dwa zgromadzenia, na których sta
wiano postulaty polityczne.

Z Petersburga telegrafują: Ruch na 
kolei Mikołajewskiej wstrzymany. Pociąg, 
który o 5 po południu miał odejść do Pe
tersburga, nie wyjechał. W Charkowie objął 
strejk prawie wszystkie warstaty fabryk. Wszel
ki ruch ustał. Ludność zatrzymuje wozy kolei 
miejskiej. Na wieczór zapowiedziano wielkie 
zgromadzenie ludowo pod gołem niebem. — 
W  Bałaszowie strejkują od wczoraj wszyscy 
kolejarze. Ruch pociągów wstrzymany. Wczo
raj proklamowano strejk we wszystkich fa
brykach i warstatach, oraz państwowych 
•kładach wódki. Dotąd panuje syokój', — 
W Kirzanowie (?) również strejk jest  po
wszechny. Ruch kolejowy na liniach Mo- 
skwa-Briańsk-Wiazina i Riazań-Oreł zupełnie 
wstrzymany.

Przegląd ogólny.
W niedzielę odbyło się w Pradze z g r o 

m a d z e n i e  s t u d e n t ó w  c z e s k i c h ,  na 
którem w ostry sposób występowano p r z e 

c i w  p o l i t y c e  m ł o d o c z e s k i e j  i czy
niono Młodoczeehom zarzut z powodu, że z 
czysto kuiturnej sprawy Uniwersytetu cze
skiego na Morawach uczynili kwestyę poli
tyczną. Uchwalono też rezolucyę, wzywającą 
młodzież do rozpoczęcia akcyi politycznej, 
zmierzającej dla obalenia stronnictwa młodo- 
czeskiego. Gdy rektor Uniwersytetu prof. dr. 
Czelakowsky chciał Młodoczechów wziąć w 
o b ro n ę , przerwano mu okrzykami tak, że 
nie mógł mówić i musiał opuścić salę.

Po zgromadzeniu poszli studenci wT 
pochodzie pod mieszkanie prof. Fiedlera, 
który nie był na zgromadzeniu i urządzili 
mu kocią muzykę. Następnie chcieli udać 
się na  Przykopy pod gmach Kasyna m ie
szczańskiego, ale polieya niedopuściła do 
tego.

Pisma wiedeńskie twierdzą, że jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia należy, wedle 
informacyi z Budapesztu, oczekiwać ogłoszenia 
autentycznego programu rządu węgierskiego. 
Zaraz po ogłoszeniu tego programu bar. F  e- 
j e r v a r y  przedsięweźmie akcyę celem spa
raliżowania agitacyi s tronnictw skoalizowa- 
nych. Rząd będzie starał się oświetlić kraj 

■w tym kierunku, że Monarcha nie narusza 
konstytucyi. lecz jedynie koalieya chce na
ruszyć prawa Monarchy, gwarantowane u- 
stawą z r. 1867, tudzież, że nieprawdą jest, 
jakoby gabinet bał się stanąć przed par la 
mentem. Przeciwnie zaraz na posiedzeniu w 
dniu 19 grudnia b. r. gabinet stanie w par
lamencie, rozwinie tam ponownie swój pro
gram  i będzie starał się zyskać dla niego 
zwolenników. Jeżeli zaś nie zdoła skupić 
około swego programu większości, przyjdzie 
do nowych wyborów. Bar. Fejervary nie my
śli naruszać ani wolnosi prasy, ani wolno
ści zgromadzeń, ale grozi najsurowszemi ka
rami tym wszystkim, którzy będą wciągali 
osobę Monarchy do walk partyjnych.

Medyolański Seccolo zamieszcza rozmo
wę z hr. Albertem A p p o n y i m  o przesi
leniu węgierskim. Hr. Apponyi zapewnił 
rozmawiającego z nim dziennikarza, że Wę
grzy stoją tylko na stanowisku swoich praw 
narodowych i nie myślą wcale o oderwaniu 
się od Austryi i zmienieniu przez to sto
sunków w Europie środkowej. Mówiąc o no
wych wyborach, które mają ewentualnie po
służyć do złamania stronnictw skoalizowa- 
nych, zapewnił hr. Apponyi, że stronnictwa 
skoalizowane nie obawiają się nowych wy
borów, gdyż pewne są, że narodowy żywioł 
węgierski także i tym razem zwycięży. — 
Stronnictwa wchodzące w skład koalicyi, 
oczekują spokojnie nowych wyborów i po
witają je z zupełnem zaufaniem.

Diisseldorfer Zeitung  dowiaduje się, że 
prócz pruskiego ministra handlu Moliera i 
pruskiego ministra sprawiedliwości Schoen- 
stedta ustąpią jeszcze inni p r u s c y  m i n i 
s t r o w i e .  Okazała się potrzeba powołania 
nowych ludzi. Interesy urzędowe postępują 
naprzód zbyt ospale. Dlatego też, prócz po
wyżej wymienionych ministrów, również in
ni usuną się niebawem ze służby państwo
wej czynnej, w ich liczbie minister sp ra 
wiedliwości Sehoenstedt, minister oświaty 
dr. Studt i m inister skarbu Rheinbaben.
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(Z francuskiego).

CZĘŚĆ PIERW SZA.

UL
(Ciąg dalszy).

W  blaskach lampy spirytusowej, rzu
cającej z lekkim szmerem jasne promienie 
na lśniącą zastawę jadalnego stołu, siedzieli 
przy herbacie matka i syn.

— Je d e n ?  d wa ?  t r z y ? . ,  mówił Piotr, 
wyjmując srebrnemi szczypczykami kawmłki 
cukru z cukiernicy. I trzymając czwarty ka
wałek w zawieszeniu:

—  Może już dosyć.... dodał.
— Ależ dosyć! dosyć! zawołała pani 

Urtrel.
Skończywszy żarcik, powtarzany co

dziennie, Piotr podał matce wonny napój i 
rzucił się całą siłą w fotel wygodny, aż 
sprężyny drgnęły i zaskrzypiały.

Po drugiej stronie stołu pani Urtrel 
w patrywała  się bacznie w twarz syna. Spoj
rzenie to on wnet zrozumiał: ważna i powa
żna rozmowa była nieuchronną.

— Sprawa tego biedaka źle od razu 
stała — rzekła po chwili. — Było rzeczą 
pewną, że przegra....

P io tr  manewr zrozumiał. Od dłuższego

już czasu usuwał kwestyę lekceważeniem, o- 
bojętnością — lecz znał strategiczne wybie
gi krasomówcze matki. I teraz wysuwała 
kwestyę obrony adwokackiej, aby pokryć na 
razie kwestyę małżeństwa. W jednej i dru
giej sprawie miała zupełną słuszność; to 
było widoczne. Prawdziwym jego zawodem, 
w którymby on mógł zrobić karyerę — nie 
była adwokatura. Czyż czuł się, z drugiej 
strony, szczęśliwym, prowadząc ograniczony 
żywot kawalerski ? Czyż nie nadszedł czas, 
aby pomyśleć stanowczo, w jaki sposób kres 
temu położyć? P io tr ,  chociaż przed sobą 
samym odpowiadał] wyraźnie na te pytania, 
w obec matki, jedynej istoty, która go szcze
rze kochała i nad którą czuł, że miał wła
dzę, nie mógł się zdobyć na szczerość ser
deczną. Krępowało go poczucie miłości wła
snej, czy też chęć sprzeciwiania się. Na 
długie pocałunki macierzyńskie, rzadko od
powiadał on porywem serdecznym, ufnetn 
wyznaniem. Matka i syn, w pogawędkach 
wieczornych, byli jak dwaj szermierze w za
pasach, walczący podstępami, czyhający na 
potknięcie się przeciwnika. Zapasy, w któ
rych padały słowa nieraz raniące, kończyły 
się zawsze pozorną porażką, poddaniem się 
pani Urtrel, pewnej, że w ostateczności ona 
przecie odniesie zwycięstwo. Ale wówczas 
miała ona ten  rozsądek, by tego nie oka
zać ; P io tr  zaś, jak  wszystkie charaktery 
słabe, szedł w końcu w jarzmo, nie wiedząc
0 tem, i nic w świecie nie zdołałoby go 
przekonać, że się tak stało,

Od niechcenia strząsnął pył z rękawa
1 na uwagę matki milczał.

— Twoja obrona jednak....  — podjęła 
ona po chwili — Lucas, koncypient, mówił 
w klubie wujowi Juliuszowi, że byłeś wprost 
świetny !

— Ech! — mruknął Piotr — nic nad
zwyczajnego! To była znowu obrona „z urzę

du". I  chociaż jest  się sumiennym, nie mo
żna czasem, przy najlepszej woli....

Jednein z zażaleń, jakie Piotr ży wił do 
swego zawodu, było to właśnie, że młody i 
bez klienteli, musiał przyjmować jakiekol- 
wiekbądź sprawy, choćby najskromniejsze. 
Nie chcąc w tem widzieć sposobności do 
spełnienia dobrego uczynku, do pogłębienia 
studyów, do umysłowego ćwiczenia, wynosił 
ztąd tylko zniechęcenie i uczucie upokorze
nia. On byłby chciał od razu być wielkim 
rzecznikiem w sprawach rozwodowych lub 
zbrodni z namiętności, specyalistą, którego 
talent, powaga stanowią o zwycięstwie i — 
dochodach.

— No, ale przecież z pewnym nakła
dem cierpliwości — ozwała się pani Urtrel.,. 
Tak, pewna jestem, że z twemi zdolnościami, 
z twoim darem wymowy, zajmiesz, wytrwaw
szy na miejscu, stanowisko pierwszorzędne. 
Tymczasem, zawód ten daje ci pozycyę. Ma 
on swoje niedogodności.... a któryż ich nie 
ma? lecz jest  poważany, nie zbyt natężający 
i — uważ tylko — może do wszystkiego to
rować drogę. To klucz do rozmaitych s tano
wisk społecznych.... Iluż to mężów stanu....

Zamilkła. Oboje pieścili przez chwilę 
w myśli wymarzony ideał, dalekie marzenie....

— Nalej mi jeszcze herbaty — rzekła.
Podała mu fiiiżankę, a gdy on z cięż

kiego metalowego czajnika nalew7ał herbatę, 
patrzyła na niego przenikliwie i powtórzyła:

— Tymczasem....
On zrozum iał: tymczasem teraz mal- 

-żeristwo. Udając wszakże niedomyślnego:
— Co tymczasem? — spytał.
— Rozumiesz mnie przecie doskonale,...
Głos jej stawał się słodkim.
— Jak ci się wydała Helena de Josse- 

ran t na ostatnim obiedzie u ciotki?
Odwrócił głowę i od niechcenia odparł:
— T a k . . . nie źle,...

Nie chciał się przyznać, że właśnie 
przy tym obiedzie, siedząc obok Heleny, 
uczuł się do reszty ujarzmiony jej wojowni
czą zalotnością, urokiem jej ciała, przeziera
jącego przez wycięcie sukni na piersiach, 
błyskiem dumnego spojrzenia, które zdawało 
się mówić : dla ciebie się ukorzę....

— Sądziłam.... mruknęła pani Urtrel.
I nagle, jakby pod wpływem szybkiej decy- 
zyi, odrzucając wszelkie przedwstępne i pod
stępne słowa, rzekła czule:

— Mój Piotrze, przecież to niemożliwe! 
Znając wytworność twego gustu, twoją uczu
ciowość w głębi duszy, — bo tylko pozor
nie jesteś czasem lekceważącym scepty
kiem, — znając twoje wykwintne potrze
by, bo ty jesteś arystokratą tak co do zmy
słów, jak  i w uczuciach, — jestem przeko
naną, że nie mógłbyś prowadzić dłużej ta
kiego bezczynnego i pustego życia, jak obe
cnie. Poziome rozrywki — ponieważ, dzięki 
Bogu, miałeś tyle rozsądku, żeś uniknął 
wszelkiego kompromitującego stosunku, — 
nie mogą ci wystarzyć. W twoim własnym 
interesie, — a byłoby to dobrze pod każdym 
względem, — potrzeba nadać myślom twoim 
i działaniu, kierunek pozytywny, stateczny. 
Czyż nie byłbyś szczęśliwy, gdybyś pozyskał 
nareszcie własne ognisko domowe, piękną 
pozycyę w świecie ?

Piotr skupił się w myślach. Pani Ur
trel uszanowała jego milczenie: drogi synek 
miał nadto zdrowego rozsądku, by to rozu
mowanie mogło do niego nie trafić. By
strem, a dyskretnem spojrzeniem śledziła 
m.Aka na zadumanem czole syna; w jego roz
marzonych oczach postępy wewnętrznej pracy 
myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Inform acje  te potwierdza katolicka 

Schlesische YollcszeUung. Donosi ona, że już 
w tych dniach ustąpi także minister rolni
ctwa Podbielski. On sam niedawno oświad
czył, że już kazał opalać mieszkanie w swych 
dobrach i że przygotował samojazd, by mógł 
wynieść się każdej chwili z Berlina.

Nowojorski Sun, którego artykuł po
wtarzają w streszczeniu pisma niemieckie, 

wyraża w,elką radość z powodu niepowodze
nia, jakie miały Niemcflj dążąc do utworze
nia z Niemiec, Franeyi i Rossyi n o w e g o  
t r ó j  p r z y  m i e r z ą .  Dziennik nowojorski są
dzi, że jeśli już ma powstać jaka  nowa grupa 
mocarstw, to w skład jej wejdą: Franeya, 
Eossya, Anglia i Japonia. To przymierze 
zmusi Niemców do wyrzeczenia się na zawsze 
polityki zaborczej i do uznania kom petencji 
sądów rozjemczych ; Ameryka wprawdzie nie 
przystąpi do nowego sojuszu, ale żywić bę
dzie dla niego sympatye.

Czy istotnie Niemcy wyrzekli się pla
nów utworzenie nowego koła przyjaciół? — 
Zdaje się temu przeczyć wiadomość berliń
skiego Local Anzeigara, że cesarz Wilhelm 
wybrał sobie księcia Monaco za pośrednika 
pomiędzy cesarzem a rządem francuskim. 
Cesarz miał zapewniać księcia Monaco, iż 
jest wielkim miłośnikiem polityki pokojowej 
i że żywi nadzieję, iż stosunki francusko- 
nieinieekie poprawią się znacznie. Książę Mo
naco znowu miał wyrazić przekonanie, że 
F raneya  i Niemcy porozumieją się miedzy 
sobą w każdej sprawie. Innego pośrednika 
zbliżenia się Franeyi do Niemiec upatrują 
w młodocianym królu hiszpańskim Alfonsie, 
który w rozmowach prywatnych wyrażał 
kilka razy radość swoją, iż się zanosi na 
poprawę stosunków francusko - niemieckich. 
Cesarz Wilhelm ma być szczególnie przy
jaźnie usposobionym dla króla hiszpańskiego, 
a król hiszpański odpłaca tę przyjaźń wza
jemnością.

Na razie jednakże król Alfons zajęty 
jest sprawami, które bliżej go obchodzą: 
kwestyą swego małżeństwa i konsolidowa
niem stosunków wewnętrznych. Groził im 
znowu zamęt skutkiem przesilenia gabineto
wego i zdało się,, że nic nie uratuje mi
n isterstwa od dymisyi. Josemu E c h e g a -  
r a y o w i  przypada zasługa, że do czegoś po
dobnego niedoszło. Pokazuje się więc, że laury 
dramatyczne wcale nie przeszkadzają być do
brym ministrem — ba, ministrem skarbu, 
której to teki zawiadowcy wszędzie, a już 
najzawzięciej w Hiszpanii, muszą walczyć z 
trudnościami.

Wszystkie wogóle gabinety hiszpań
skie lat ostatnich rozbijały się o trudności 
finansowe. Hiszpania stoi wobec dylematu: 
albo podniesienie armii i marynarki, a w 
zamian powrót do deficytu, albo wyrzeczenie 
się aspiracyj mocarstwowych i pełny mie
szek, Dylemat ów omal nie obalił także Eche- 
garaya, z nim zaś całego gabinetu. Ale dra
m aturg-f inansis ta  potrafił przekonać wszyst
kich, że właściwie kwestyę postawie trzeba 
jeszcze inaczej, że mianowicie nawet kosztem 
deficytu nie zdobędzie się sum, które byłyby 
potrzebne dla reorganizacyi potęgi zbrojnej. 
Tak jasną  argumentacyę uchronił Echegaray 
Hiszpanię od • deficytu, siebie zaś i gabinet 
od upadku. Ale czy zyska na tem państwowe 
stanowisko Hiszpanii ?

KRONIKA.

Lwów, 24 p a źd z iern ika .

— K a le n d a r z .
Ś r o d a  (25 października,) :
Jana Kantego. — Samomysła. — Pro- 

wa M.
Wschód słońca o godzinie 6 4 0  rano, za

chód słońca o godzinie 4'46 po południu.
— P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y . Wie

deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek: w Galicyi wschodniej i na Buko
winie: Pogoda, zmienna, ciepłota blisko zera, ra
no mgła; w Galieyi zachodniej: Pogoda zmien
na, słabe wiatry, ciepłota blisko zera.

— O b ia d . W Kasynie narodowem od
był się w niedzielę wieczorem na cześć JE. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, jako byłego 
prezesa klubu autonomistów, obiad, wydany 
przez członków tego klubu. W obiedzie prócz 
Prezesa Koła polskiego wzięli udział posłowie: 
Stanisław Agopsowicz, Jerzy hr. Baworowski, 
Mieczysław hr. Dunin-Borkowski, Artur Zarem
ba Cielecki, Tadeusz Cieński, Leszek Cieński, 
Władysław Wiktor Czaykowski, Klemens hra
bia Dzieduszyeki, Adam hrabia Gołucliowski, 
Kazimierz Horodyski, dr. Mikołaj Krzyszto
fo wicz, Kazimierz Laskowski, Edmund Li
tyński, Kazimierz Obertyński, Leon hr. Piniń
ski, dr. Stanisław Rudrof, Feliks Sozański, Jan 
hr. Szeptycki, Antoni Tlieodorowicz, Kazimierz 
lraczewski, Włodzimierz Trnskolaski, Mieczy
sław Urbański, Jan Vivien, Eustachy Zagórski 
1 ?■ Kilku  ̂ członków klubu, złożonych cho- 
ro ą, bądź też nieobecnych chwilowo we Lwo

pisemno życzenia dla JE . lir. 
Dzieduszyckiego.

Gdy obiad zbliżał sio ku końcowi, po
wstał nowo wybrany prezes klubu autonomistów 
JE. Leon hr. Piniński i przemówił w ten mniej 
więcej sposób: Stało się to, czegośmy sobie ser
decznie życzyli. JE. Wojciech hr. Dzieduszyeki 
został wybrany prezesem Koła polskiego. Tra
cimy go wszakże z żalem, jako prezesa klubu 
sejmowego autonomistów. Obowiązek ten ostatni 
przypadł mnie w udziale, a z obowiązkiem tym 
ciernie i róże. Zaczynam od róż, bo wdzięczniej
szego i serdeczniejszego toastu nic mógłbym 
sobie wybrać, jak na cześć Wojciecha Dziedu
szyckiego. Postać to ujmująca, odrębna indywi
dualnością. Dwie odrębne natury i myśli i du
sze łączą sic w nim: poeta i myśliciel, a ró
wnocześnie praktyczny, rozsądny polityk. Poeta 
i myśliciel daje politykowi wiele blasku i uro
ku, lecz nigdy na manowce go nic sprowadza. 
Gdy atoli w sposobie myślenia Dzieduszyckiego 
jest dwoista natura, to w uczuciu jedna, serde
czna, szczera i to nietylko w życiu codziennem, 
ale i w polityce, co jest tem cenniejszym, że 
w polityce etyka i rozum nie zawsze niestety 
idą w parze. Sadzo wszakże, że w zdrowych 
społeczeństwach tak zawsze być powinno. .JE. 
hr. Piniński zakończył swe przemówienie, prze
rywane bardzo często oklaskami, życzeniem, aby 
hr. Dzieduszyeki, jako prezes Koła miał jak 
najliczniejsze zastępy i zapewnieniem, że hufiec 
autonomistów pozostanie mu zawsze szczerze 
oddanym.

W odpowiedzi ua ten toast wyraził JE. 
Wojciech hr. Dzieduszyeki serdeczne podzięko
wanie kolegom za urządzeniu tego wieczoru, o- 
wianego serdecznością, a JE. lir. Pinińskiemu 
za jego słowa, które uważaćby musiał za po
chlebstwo, gdyby nie pochodziły od człowieka, 
którego natura nawskróś estetyczna i etyczna 
pochlebstwo zawsze odrzuca. Dalej podniósł lir. 
Dzieduszyeki zasługi JE. Leona hr. Pinińskie- 
go i jego chęć służenia sprawom publicznym, 
czego dowodem także to, że choć był już ua 
najwyższem stanowisku w kraju, przecież teraz 
na wezwanie kolegów podejmuje się, gdy po
trzeba, przowództwa jednego grona poselskiego, 
W dalszym ciągu przemówienia hr. Dzieduszy- 
cki oddawszy uznanie klubowi autonomistów, 
mówił o tem, co czeka Koło polskie w Wie
dniu ; zapewniał, że w każdej sprawie indzie 
się będzie swego sumienia i rozumu, a gdyby 
coś zrobił, na co powszechnej aprobaty niema, 
to niech wierzą mu koledzy, że zrobił to je
dynie dla odwrócenia od kraju jeszcze więcej 
szkody. Przemówienie swe zakończył hr, Dzie- 
duszycki apelem do solidarnego i łącznego dzia
łania w służbie dla tych ideałów, które są nam 
HP.iświętsze i wniósł toast na cześć członków 
klubu w ręce nowego prezesa JE. lir. piuiii- 
skiogo.

Po pięknem rymowaiiem przemówieniu je
dnego z uczestników zebrania, szereg toastów 
zakończył p, Artur Zaremba Cielecki staropol- 
skiem „kochajmy się“ .

Po obiedzie toczyła się dłuższa pogawęd
ka na temat rozmaitych spraw publicznych.

— U c z c z e n ie  z a s łu g  r a d c y  F r . 
P rÓ ch n icld egO . Z początkiem r. b. ustąpił 
ze stanowiska dyrektora V. gimnazjum radca 
Er. Próchnicki, który uazwisko swe tak chlu
bnie zapisał na kartach naszej pedagogii. — 
Przez szereg lat jako nauczyciel, następnie zaś 
kierownik jednego z największych średnich za
kładów naukowych, zdobył sobie p. Próchnicki 
szczerą u iłość młodzieży, szacunek i wdzięczność 
rodziców, zarazem zaś uznanie władzy. Dobro
cią i wyrozumiałością, która w razie potrzeby 
bynajmniej nie wykluczała stanowczości i ener
gii. umiał p. Próohnichi wśród uczniów krze
wić jako nauczyciel zapał do nauki, jako kie
rownik zaś poszanowanie szkoły, przywiązanie 
do niej, harmonię wreszcie pomiędzy uczniami 
a personalem nauczycielskim. To też pozostał 
on i pozostanie w pamięci tych, co wyszli z 
pod jego opieki, -jako wzór nowoczesnego pe
dagoga.

W uznaniu zasług p. Pródmickiego po
stanowił był wydział Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych na pierwszą zaraz wiadomość
0 ustąpieniu uczcić jego zasługi. Postanowienie 
to wykonano w ubiegłą niedzielę. W dniu tym 
udała się z ramienia wydziału do p. Próchni- 
ckiego deputaoya, złożona z profesorów Uni
wersytetu Twardowskiego i Finkia, z p. dr. 
Mańkowskiego, prof. Czarneckiego i dr. Jaro
ckiego. Imieniem deputacyi przemówił profesor 
Twardowski i wręczył następnie adres wydziału 
następującej treśc i: „Czcigodny Panie ! W chwi
li, gdy własne Twe postanowienie usuwa Cię 
ze stanowiska kierownika zakładu wyehowoze- 
go, stanowiska, na którem niespożyte około do
bra publicznego położyłeś zasługi i na którem 
przez łat jeszcze wicie mieliśmy niepłonną na
dzieję Ciebie oglądać, Wydział naszego Towa
rzystwa poczuwa się do obowiązku wyrażenia 
Ci uczuć, jakie to ustąpienie w nas wzbudza.

Patrząc na długą lat pracowitych kolej, 
przez które gorliwość Twa niestrudzona, pełne 
poświecenia siebie i katońskie umiłowanie obo
wiązku, czystym i zawsze stałym jaśniały bla
skiem, nauczyliśmy się żywić podziw dla wszy
stkich Twych zalet i cześć dla wszystkich Twych 
zasług. To też żal prawdziwy ogarnia nas, żo 
to pole, na którem dotąd pracowałeś, opuszczasz
1 że tę godność, którąś tak wysoko pracą swą 
podniósł, porzucasz.

Równocześnie jednak mamy świadomość, 
że to ustąpienie Twoje jest ustąpieniem z je
dnego tylko działu służby publicznej, żo nie 
okres spoczynku, lecz nowej pracy zaczynasz, 
że pole Twych zasług nie zamknięte, czynna 
służ’.,a obywatelska nic skończona, świadomość 
ta napełnia nas ufnością i nadzieją, że jeszcze 
długo będziesz nam przyświecał charakterem 
swym i swymi czynami, że nieraz jeszcze bę
dzie nam dana sposobność, by uczcie twoją 
działalność i żc przestając być kierownikiem za
kładu, pozostaniesz na długie jeszcze lata, czem 
dotąd byłeś : niestrudzonym pracownikiem oko
ło lepszej dla ogółu przyszłości".

— N o w e  p o s a d y  g e o m e tr ó w . JE. 
P. Minister skarbu zezwolił reskryptem z dnia 
14 września 1905 1. 65.874 na utworzenie 29 
nowych posad geometrów przy cwidencyi kata
stru podatku gruntowego, przyzwoliwszy już 
poprzednio na r. 1905 sześć nowych posad.

Te nowe posady zostaną w ciągu następ
nych lat stopniowo (w roku 1906 sześć po
sad) obsadzane, w miarę uzyskania odpowiednio 
ukwalitikowa nycli kandydatów.

— Z  U n iw e r s y t e t u .  Pan Stanisław 
Platowski, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni
wersytecie tutejszym stopień doktora praw.

— Z  k o le i. Z dniem 1 listopada b. r. 
zaprowadza, dyrekeya kolei państwowych we Lwo
wie na szlaku częściowym z Drohobycza do Sam
bora nowy pociąg mieszany Nr. 1288 dla prze
wozu osób, odjeżdżający do Drohobycza o godz. 
10 m. 35 wieczorem, z Dobrowlan o godz. 11 
m. .15 w nocy, z Dorożowa o godz. 11 m. 34 
w nocy, z Dublan o godz. 12 m. 4 w uoey, 
a przyjeżdżający do Sambora o godz. 12 m. 50 
w nocy. Powyższy pociąg łączyć się bodzie w 
Drohobyczu z pociągiem osobowym Nr. 1220, 
odjeżdżającym ze Stryja o godz. 9 m. 10 wie
czorem, a przyjeżdżającym do Drohobycza o godz. 
10 wieczorom, w Samborze zaś z pociągton o- 
sobowym Nr. 1212, odjeżdżającym ze Sambora 
o godz. 1 m. 10 w nocy w kierunku Ckyrowa, 
Zagórza, Sanoka i Krakowa.

Celem doprowadzenia podróżnych z Bory
sławia do mieszanego pociągu Nr. 1288, od
jeżdżającego z Drohobycza o godz. 10 m. 35 
wieczorem zaprowadzony będzie na szlaku Bo
rysław - Drohobycz nowy pociąg mieszany Nr. 
1888, odjeżdżający z Borysławia o godz. 9 m. 
18 wieczorem, z Truskawea o godz. 9 m. 40 
wieczorem, a przyjeżdżający do Drohobycza o 
godz. 9 m. 48 wieczorem. Równocześnie ule
gnie zupełnej zmianie pociąg osobowy Nr. 1227 
na szlaku Gliyrów-Sambor i odjeżdżać będzie z 
Chyrowa o godz. 4 m. 56 rano, z Eolsztyna
0 godz. 5 m. 8 rano, z Głębokie) o godz. 5 m. 
13 rano, z Nadyb o godz. 5 m. 24 rano, z Bis- 
kprwic o godz. 5 m. 33 rano, a przyjeżdżać bę
dzie do Sambora o godz. o m. 45 rano. Ozas} 
przyjazdu i odjazdu wyszczególnionych pociągów 
podane są według zegara środkowo - europej
skiego.

— K o le j L w ó w -P o d h a jc e . Komisya 
polityczno obchodowa dla projektowanej linii 
kolejowej ze Lwowa do Podhajec w części jej 
od granicy gmin Zniesienie-Krzywczyce aż do 
granicy powiatu przemyślaóskiego, a zatem w 
politycznych powiatach Lwów i Bobrka odbyła 
się pod przewoduictwem radcy Namiestnictwa, 
Stanisława Ustyanowskiego w czasie od 7 do 
20 października b. r.

Z wyjątkiem protestu pewnej grupy wła
ścicieli przeciw prowadzeniu trasy w obrębie 
gminy miasta Lwowa i projektowanemu usy
tuowaniu stacyi „Lwóvv-Łyczaków“ nie wniesio
no żadnych poważniejszych zarzutów przeciwko 
projektowi.

To też komisya w myśl upoważnienia 
przez Ministerstwo kolei żelaznych udzieliła 
konsensu na budowę na całej tej części linii, 
z wyjątkiem fragmentu trasy w obrębie gminy 
miasta Lwowa, protesty zaś przeciw prowadze
niu trasy we wzmiankowanym fragmencie za
łatwione być muszą przez odnośne władze cen
tralne.

— P o s ie d z e n ia  R a d y  m ie jsk ie j
odbędą się we środę i we czwartek o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

#  S p r a w o z d a n ie  p ro f. dr. C ie 
s ie ls k ie g o . Delegat Rady miejskiej do kraj. 
Rady szkolnej, dr. Teofil Ciesielski, wydał jako 
drukowany manuskrypt sprawozdanie ze swej 
delegatury. W sprawozdaniu tem przedstawia 
sprawozdawca ustrój Rady szkolnej kraj. dawny
1 nową dla niej ustawę, podaje statystykę szkół 
ludowych w kraju, dopełniających kursów rol
niczych, ogrodów szkolnych i pasiek, dalej szkół 
przemysłowych uzupełniających, szkół przemy
słowych, handlowych, i t. p.

#  M ię s o  z p r o w in c y i .  Dziś dowie
ziono 3060 kg. mięsa z prowincyi; sprzedaż 
odbywa się na 14 straganach na placu Strze
leckim i na 6 w ul. Ścieżkowej.

# .  K o m is y a  r z e ź n ia n a  odbyła wczo
raj zwyczajne posiedzenie. Prócz załatwienia 
kiiku spraw7 administracyjnych, przyjęto do wia
domości niepomyślny fakt, iż do licytacyi na 
ryczałtowy odbiór lodu krystalicznego niejawni’ 
się ani jeden oferent; wskutek bardzo słabego 
popytu, rzeźnia sprzedaje lód ten (na miejscu) 
po 1 koronie ża 100 kg1., jakkolwiek koszta 
produkcji przeciętnie wynoszą 1 K. 20 hal. 
Postanowiono tedy jak najrychlej poczynić sto
sowne zarządzenia, celem polepszenia tego sta
nu rzeczy, gdyż inaczej gmina musiałaby do

kładać stale do tego przedsiębiorstwa, które je
dnak jest konieczne ze względów zdrowotnych.

M ię s o  s t e r y l iz o w a n e .  Wprowa
dzona przez gminę sterylizacja mięsa wieprzo
wego lekko wągrowatego, przyniosła dobre sku
tki. Są wprawdzie tygodnie, w których niema 
wcale mięsa wągrowatego, jednak przeciętnie 
jawi się tygodniowo w sklepiku wr bazarze kra
kowskim 200—300 kg. sterylizowanego mięsa. 
Ludność uboga chętnie je kupuje.

#  G m in n y  p o d a t e k  o d  p s ó w . W
budżecie Lwowa psy są coraz bardziej intenzy- 
wnym czynnikiem. Przez szereg lat miała gmi
na zaledwie 2 —3 tysięcy koron z podatku od 
psów7. W ostatnich dwóch latach wynik kasowy 
wykazywał już dochód w7 kwocie przeszło 13.000 
koron, gdyż zaprowadzono lepszą ewidencyę 
psów, dawniej usuwanych od psiej konskrypcyi, 
jakoteż przyjęto za zasadę, że kto pozwala so
bie na luksus utrzymywania psa pokojowego 
lub myśliwskiego, musi bezwaruukowo podatek 
zań opłacić; uwoluienia od tej opłaty raz na 
zawsze zniesiono. Na podstawie wyniku z roku 
1904, na rok przyszły wstawiono już do budżetu 
pokaźną kwotę 20.000 K. tytułem przychodu z 
podatku psiego.

— W  lw o w s k ie m  T o w a r z y s t w ie  
p r a w n ic z e m  odbędzie sio w piątek, dnia 27
b. m. o godzinie 7 wieczorem odczyt dr. Zy
gmunta Gargasa „O opodatkowaniu Towarzystw 
akcyjnych".

— O w a c y ę  urządziło grono oficerów 
30 p. p. kapelmistrzowi p. Karolowi Eollowi 
przy sposobności 40 letniego jubileuszu jego 
służby. Jubilatowi ofiarowano pierścień brylan
towy ze stosownym napisem na tarczce do etui 
przymocowanej. Następnego dnia dano ku czci 
jubilata bankiet.

Również członkowie kapeli urządzili p. 
Rollowi przy tej sposobności miłą niespodzian
kę. Wystąpił w ich imieniu dobosz pułkowy p. 
Elocita i po stosownej przemowie wręczył mu 
srebrny wieniec laurowy od sierżantów kapeli, 
a duży puhar srebrny od reszty członków.

Nie brakło innych jeszcze objawów sym- 
patyi, jaką p. Roli potrafił sobie zdobyć. Świad
czyły o niej wymownie liczne wieńce, listy i 
depesze gratulacyjne z różnych stron kraju na
desłane.

— W y n a g r o d z e n ie  z a  ć w ic z e n ia  
w o js k o w e . W niedzielę po południu odbyło 
się w Pradze zgromadzenie około 200 rezerwi
stów i rezerwistów zapasowych, na którem 
przyjęto rezolucję, wzjwająeą do agitacji, by 
domagać sie od Ministerstwa wojny, za czas, 
zużyty na (P,ciezenia wojskowe i manewry, wy
nagrodzenia ze strony Państwa. Podobna agita
cja ma być przeprowadzona we wszystkich kra
jach Monarchii.

— Z w ią z e k  c e n tr a ln y  s z y n k a r z y  
g a l ic y j s k ic h  odbędzie jutro, we środę o go
dzinie 9 rano nadzwyczajne walne zgromadzenie 
w hotelu Bristol. Na porządku dzieunym: Spra
wa akcyi przeciwko przedłużeniu prawa propi
nacji.

A  K r w a w a  sp r z e c z k a . Robotnik
Stefan Mandziewicz posprzeczawszy się wczoraj 
wieczorem w jednym z szynków za rogatką Ły
czakowską ze swym kolegą Maksymem Szu
mańskim, pchnął go nożem w okolicę serca. 
Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego.

A  K r o n ik a  p o l ic y jn a . Ze strychu 
realności przy ul. Sykstuskiej 1. 31, po rozbiciu 
zamku u drzwi, skradziono kilkadziesiąt sztuk 
bielizny damskiej i męskiej, wartości przeszło 
100 kor.

Z przedpokoju zakładu naukowego pani 
Zofii Strzałkowskiej przy ul. Pańskiej 1. 16, 
skradziono wczoraj dwom uczenicom: sacco pod
bite popielicami o kołnierzu z krymskich ba
ranków, wartości 140 kor. i sacco granatowe, 
podbite wełną, wartości 60 kor.

P. K. L. inżynierowi, skradziono ze skrzy
ni, stojącej na strychu realności przy ul. Dą
browskiego 1. 6 a), rozmaitą garderobę.

Z otwartego mieszkania p. Z. S. przy ul. 
Kurkowej 1. 11, skradziono wczoraj futro z pi
żmaków wartości 160 kor. i garderobę dziecinną 
wartości 24 kor.

Zgubiono w ulicy Gródeckiej złoty pier
ścionek z dwoma szafirami i brylancikami.

Na kradzieży rozmaitych ruchomości w 
mieszkaniu p. T. S. przy ul. Polnej 1. 21, schwy
tano wczoraj murarza bez zajęcia Józefa Hiitta. 
Towarzysz jego zdołał zbiedz.

Z piwnicy domu przy ul. Leona Sapiehy
1. 49, skradziono pani H. G., 6 litrowych flaszek 
soku różanc-go i malinowego.

— Z m a r li w ostatnich dniach: we Lwo
wie Emilia z Romaszkanów 1 v. Krzysztofowi- 
czowa 2 v. Rudolfowa, właścicielka dóbr ziem
skich, w 84 r. życia; — Władysław Titz, in- 
żynier-komisarz maszyn kolei państwowych, w 
51 r. życia; — Marya Szajnowska, w 73 r. 
życia; — Emma Obenuan.

— N a jw . T r y b u n a ł  p a ń s t w o w y
rozpatrywał wczoraj — jak donoszą z Wie
dnia — następującą sprawę: Galicyjski Wy
dział krajowy wezwał dnia 19 lutego 1895 r. 
urząd podatkowy w Gródku, ażeby ściągał do
datki krajowe z gminy Gródka, na cele szkol
ne w wysokości 9 prc. Na tej podstawie urząd 
podatkowy ściągał w latach 1896 — 97 dodatki 
tylko od podatków płaconych przez miasto Gró
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dek. Na przedstawienie Wydziału krajowego w 
1900 ro k u , odpowiedziała krajowa dyrekcya 
skarbu i Ministerstwo skarbu, że władze po
datkowe nie są obowiązane do repartycyi do
datków autonomicznych, której dokonać powin
ny władze autonomiczne. W skutek tego Wy
dział krajowy przez adwokata dr. Bindera 
wniósł skargę do Najw. Trybunału państwa z 
żądaniem dodatkowego ściągnięcia owych do
datków, ewentualnie zapłacenia 19.433 koron. 
Ministerstwo skarbu zarzuciło, że Najw. Try
bunał państwa nie jest kompetentnym, lecz 
Najw. Trybunał administracyjny.

Trybunał Państwa odrzucił zarzut nie- 
kompetencyi, ponieważ tu nie chodzi o samo
istne wynagrodzenie. Co do istoty sprawy Try- 
bynał odrzucił zażalenia Wydziału krajowego 
ponieważ polecenie jego było stylizowane nie 
jasno, a władza podatkowa jako wykonawcza 
nie jest powołana do prostowania poleceń wła
dzy autonomicznej. Do ściągnięcia dodatkowego 
wspomianych dodatków, potrzeba ponownego 
polecenia Wydziału krajowego. Przy tej spo
sobności Trybunał wydał zasadnicze orzeczenie, 
że jedynie organa państwowe są obowiązane do 
repartycyi i ściągania dodatków do podatków, 
ponieważ to wyraźnie jest przewidziane w usta
wie krajowej i ponieważ tylko organa pań
stwowe są w posiadaniu odpowiednich danych.

— Z  K r a k o w a  donoszą: Ks. arcybi 
skup Simon, który wyjechał był do Tarnowa, 
gdzie bawił u ks. biskupa Wałęgi, wrócił już 
do Krakowa.

Wobec pogłosek, jakoby hr. Władysław 
Zamoyski był chory, oraz jakoby zamierzał 
sprzedać dobra Zakopane-Kościelisko ks. Hohen- 
lohemu, krakowski pełnomocnik i zastępca pra
wny rodziny Zamoyskich, adw. dr. Bednarski 
udzielił prasie wyjaśnienia, że wprawdzie hr. 
Władysław Zamoyski bawi w Paryżu, ale stan 
jego zdrowia jest pomyślny; nigdy zaś dotąd 
ani on, ani jego rodzina nie myśleli o sprze
daży Zakopanego nikomu, a tern mniej ks. Ho- 
henlohemu, przeciw któremu tak energicznie 
dzisiejszy właściciel występował z powodu spra
wy Morskiego Oka. Gdy się rozeszła nieuzasa
dniona pogłoska o zamierzonej sprzedaży Zako
panego, wtedy zgłosił sio p. Józef Kościelski z 
Miłosławia i wobec niego rodzina Zamoyskich 
oświadczyła, że Zakopanego sprzedać nie za
mierza.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
prof. Henryka Jordana zgromadzenie członków 
Tow. tanich mieszkań dla robotników kato
lików.

Robotnicy zajmowali w r. z. 64 mieszkań, 
w ogólnej liczbie 64 rodzin, w tern 310 osób 
dorosłych, 126 dzieci poniżej lat 10, a 54 po
wyżej lat 10. Czynsze najmu wynosiły razem 
8.341 koron. W r. Leżącym wynajęto jeszcze 
10 mieszkań. Sprawozdanie przyjęto do wia
domości.

— K o ś c ió ł  n a  K a h le n b e r g u . Na
ostatniem posiedzeniu Rady miasta Wiednia, 
radca miejski, Reisch, wniósł interpelacyę w 
sprawie kościółka na Kahlenbergu, który, jak 
wiadomo, ma być odstąpiony 00. Zmartwych
wstańcom. Mówca powołał się przytem na ar
tykuły dzienników wiedeńskich, które już mó
wiły o „polskiem niebezpieczeństwie11. Burmistrz, 
dr. Lueger, oświadczył w odpowiedzi, że spra
wą tą zajmuje się magistrat, a wkrótce on sam 
złoży sprawozdanie na posiedzeniu Rady miej
skiej. Wiadomo o tem już z depesz niedziel
nych, które jednak nie podały bardzo znamien
nych wywodów burmistrza stolicy.

„Jedno z pism — mówił dr. Lueger — 
podniosło, że Wiedeń niemiecki znajdowałby się 
w niebezpieczeństwie, gdyby Zmartwychwstańcy 
otrzymali kościół na Kahlenbergu. Gdyby nie- 
mieckość Wiednia stała na tak słabych nogach, 
to byłoby to wielce pożałowania godnem. W Wie
dniu już istnieje kościół polski przy ulicy 
Rennweg, a sądzę, że z tego powodu żaden 
jeszcze Wiedeńczyk nie spolonizował się. Tego 
rodzaju przesadę należałoby porzucić. Sądzę, że 
mogłoby przybyć jeszcze kilku księży polskich, 
którzy z pewnością do siebie nie przyciągną - -  
jak to mam powiedzieć? — ani jednego chłopca 
szkolnego. Sprawa nie grozi wcale niemicckości 
Wiednia. Mogą w to wierzyć owi ludzie, któ
rzy nazywają siebie nieustannie Wszechniemca- 
mi i niemieckiem stronnictwem ludowem i któ
rzy uważają się za patentowanych strażników 
niemieckości. Interes strzeżenia niemieckości zna 
Lueger lepiej". Oświadczenie burmistrza przy
jęła większość Rady oklaskami.

— K a ta s tr o fa  k o le jo w a . Pociąg 
kursujący pomiędzy Pragerhofem a Budapesztem 
najechał koło dworca w Białogrodzie królew
skim na pociąg towarowy. Dwóch podróżnych 
odniosło rany.

— S z k a r la ty n a  szerzy się w zastra
szający sposób w Warszawie nietylko wśród 
dzieci, lecz także osób dorosłych, bardzo często 
z wynikiem śmiertelnym.

— „ G lo b u s  p o w ie tr z n y '*  skonstruo
wany dla wystawy w St. Louis, a obecnie prze
wieziony do Coney Island pod Nowym Jor
kiem ma być cudem świata. Arcydzieło inży
nierskie po zupełnem wykończeniu mierzyć bę
dzie 265 metrów wysokości. Właściwa kula 
stalowa będzie tak urządzoną, że równocześnie 
będzie w niej mogło zająć miejsce 25.000 lu
dzi. U podstawy globusu urządzona będzie sta- 
eya kolejowa z 10 parami szyn, z peronem dłu

gości 110 metrów. W środku urządzonych bę
dzie 8 wind, z których każda będzie mogła 
wznieść naraz po 60 osób z szybkością 128 
metrów na minutę. Na 52 metrze nad po
wierzchnią ziemi znajdować się będzie pierwsza 
platforma, na której 5.000 ludzi będzie mogło 
siedzieć w restauracyach lub przypatrywać się 
przedstawieniom teatralnym, nieustannie odgry
wanym. Nad tą platformą, w wysokości 122 
metrów, w samym globusie, urządzony będzie 
hipodrom, obejmujący 5.000 widzów. Jego ol
brzymie wnętrze obejmować będzie cztery are
ny i piętra, z których trzy będą ciągle wido
czne dla wszystkich obecnych. Siedzenia amfi
teatru tworzyć będą trzy szeregi. Nad trzecim 
biedź będzie galerya o szerokości 12 metrów, 
z której przez grube szyby szklane rozpoście
rać się będzie wspaniały widok na daleką oko
licę globusa; w stronę wnętrza będzie można 
ogarnąć okiem konstrukcyę całego gmachu od 
dołu do góry. O 16 metrów nad hipodromem 
umieszczona będzie sala balowa. Naokoło niej, 
na zewnątrz, niebywała atrakeya: ruchoma re- 
stauracya. Każdy, kto tu zajmie miejsce przy 
stoliku, poruszać się będzie razem z nim nao
koło globusu i podczas jedzenia bodzie mógł 
podziwiać cały wspaniały widnokrąg. Na wy
sokości 150 metrów strudzony podróżnik bę
dzie mógł odpocząć w gaju palmowym, którego 
kwiaty, fontanny i kaskady błyszczeć będą w 
potokach elektrycznego światła. — Koszta wy
konania tego nowego cudu świata obliczono na 
5 milionów z górą.

Kronika prowincyonalna.

§ T e g o r o c z n e  l i c e n c y o n o w a n i e  
ogierów odbędzie się w Samborze dnia 9 listo
pada o godzinie 10 przed południem w podwó
rzu tamtejszego starostwa.

§ Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h .  Z Dą
browy donoszą: W tych dniach wybuchł w 
gminie Małcu pożar, którego ofiarą padły dwa 
domy mieszkalne. W jednym z domów spalił 
się na węgiel jego właściciel, Wojciech Kupiec.

§ „ Z a b ó j s t w o  z m i ł o ś c i " .  Pod tym 
tytułem zamieściliśmy przed kilku dniami (Nr. 
237), wiadomość z Krosna o aresztowaniu p. 
Tadeusza Bukojemskiego, wł. dóbr w Poraju, 
pod zarzutem zbrodni zabójstwa popełnionego na 
osobie włościanina Jana Domka. Wiadomość tę 
zaczerpnęliśmy ze źródła najzupełniej wiarygo
dnego. Gdy jednak p. Bukojemski w szeregu li
stów do redakcyi naszej pisanych, twierdzi sta
nowczo, iż doniesienie to nie jest prawdziwem, 
przeto w oczekiwaniu autentycznego sprostowa
nia, stwierdzamy, na żądanie p. Bukojemskiego, 
iż on najkategoryczniej zaprzecza powyższej wia
domości i twierdzi, że przeciw oszczercom wy
stąpił na drodze sądowej.

Kronika zagraniczna.
* W i e l k a  w y s t a w a  n i e  m i e e k i e j 

s z t u k i  n a r o d o w e j  odbędzie się w Dreźnie 
w r. 1908.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  D e l c a s -  
s e g o ?  Jedno z berlińskich pism poniedziałko
wych donosi, iż były francuski minister spraw 
zewnętrznych, Delcassii, usiłował w niedzielę 
odebrać sobie życie.

* P o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e ,  które przed 
kilku dniami koło s tacy i Ribanyi zostało prze
rwane z powodu uszkodzenia toru, zostało w 
soboto — jak donoszą z Belgradu —  przywró
cone.

* Z a m k n i ę c i e  U n i w e r s y t e t u  w 
B e l g r a d z i e .  Z Bulgradu donoszą: Stosownie 
do powziętej uchwały studenci nie przybyli wczo
raj na wykłady. Przybyło tylko dwóch na go
dzinę chemii wykładanej przez rektora. Wycho
dzących koledzy powitali okrzykami : hańba! 
Ponieważ dcmonstracya zwracała się także prze
ciw rektorowi, rektor zarządził zamknięcie Uni
wersytetu.

Wczoraj po południu odbył się wiec słu
chaczów Uniwersytetu celem ułożenia memo- 
ryału do senatu uniwersyteckiego. Memoryał 
zwraca się przeciw nowemu statutowi Uniwer
sytetu podnosząc, że przymus uczęszczania na 
wykłady uniemożliwia studya biedniejszym, któ
rych jest % wśród słuchaczów Uniwersytetu. 
Statut znosi także zupełnie wolność polityczną, 
naukową i przekonań studentów.

Piękność kobieca dawniej a dziś.

(z)  Co jest pięknem, a co jest brzydkiem?
Nie tylko cała publiczność, lecz i znawcy, 

krytycy, często mylą się w rozwiązaniu tego za
gadnienia i błędem swym dają rozpęd najfał- 
szywszym guasi estetycznym prądom.

W starożytności zdarzało się to daleko 
rzadziej.

Wszystkie dotąd nam znane starożytne 
rzeźby i posągi dowodzą n. p., że zarówno Grecy 
jak i Rzymianie pozostawali w zupełnej z sobą 
zgodzie co do ideału piękna kobiecego. Staro
żytne wychowanie zapewniało ciału kobiety ów
czesnej normalny i harmouijny rozwój; artyści

zaś — nietylko oni zresztą, bo tak samo ka
żdy zwykły śmiertelnik — mieli sposobność po
dziwiania najpiękniejszych postaci kobiecych 
tak, jak je stworzyła natura. Ona zaś umie prze
mawiać dość silnie, by pod jej wpływem nie 
powstał chaos w pojęciach.

W kronikach starych zachowała się wzmian
ka, że d. 14 sierpnia 1485 roku wykopali ro
botnicy na via Appia sarkofag z marmuru, w 
którym znajdowały się zabalsamowane i świe
tnie zachowane zwłoki młodej dziewczyny. Ciało 
i cała budowa były niezwykle piękne, prawdzi
wie klasyczne. Ze wszystkich stron przybywali 
artyści i tłumy publiczności, by podziwiać tę 
jakby wskrzeszoną postać, seisk był tak wielki, 
a wrażenie tak olbrzymie, że musiano w końcu 
zwłoki pochować potajemnie.

Czy istnieją jakie prawidła pięknej budo
wy kobiecej? Mniej więcej.... Zazwyczaj uważa 
sio n. p. za regułę, że w normalnej jej wyso
kości winna mieścić się głowa kobiety 7 7, razy. 
Od poszczególnych członków wymaga się, aby 
były wysmukłe i proste, dobrze osadzone i pra
widłowo zbudowane. Niedokształcenie icli tak 
samo przynosi ujmę harmonijnej budowie, jak 
nadmierna pełność kształtów. Ramiona kobiece 
są wówczas skończenie piękne, gdy jak u Ma
donny Amorisca, posiadają dostateczną objętość, 
gdy nie są zanadto spadziste i gdy w ich ko
lorycie właściwą biel skóry okrasza leciuchna 
różowość. Ozdobę samej dłoni stanowi przede- 
wszystkiem jej wąskość i wydłużenie; jeśli obok 
tego jest nieco pulchna, tem lepiej dla niej. 
Szerokie stopniowo plecy i biodra uwydatniają 
wcięcie w pasie, wchodzą więc w skład zasa
dniczych warunków pięknej budowy.

Już z tych szczegółów wynika, że kobie
ta, aby być piękną, musi być przedewszystkiem 
zdrową. Prawdziwe piękno nie może być zamą
cone żadnem chorobliwem wypaczeniom, ani w 
budowie, ani w kolorycie ciała i dlatego n. p. 
Fironzuola jest przeciwnikiem postaci Botticel- 
lego, które jego zdauiem jako typy chorobliwe 
urągają zasadniczym wymaganiom estetyki. Na
turalnie, że ideał piękna kobiecego pozostanie 
zawsze niedościgniony. Wspomniany Firenzuola 
twierdzi, iż ani jedna z kobiet Odrodzenia nie 
łączyła w sobie wszystkich przymiotów piękna; 
a starożytni — co jeszcze osobliwsze nam się 
wyda — opowiadają że Zeuxis szukając mo
delki do postaci Heleny, odrzucił wszystkie 
najpiękniejsze kobiety, jakie się doń zgłosiły, 
twierdząc, że ani jedna nie odpowiada w ca
łości jego pojęciu piękna. Dopiero częściowo 
odtwarzając szczegóły tych najpiękniejszych, u- 
zyskał skończenie piękną całość.

W naszych czasach, wobec sportu, gi
mnastyki, wobec kampanii przeeiwgor^bowoj, 
budowa ciała kobiecego zwolna powróci do form, 
które były uważane w starożytności za skoń
czenie piękne. Ideał pięknej budowy kobiety, 
tryumfować bodzie i we współczesnej sztuce, 
rugując z niej chorobliwe, dekadenckie twory 
wyobraźni.

Joż dzisiaj znikają chińskie stopki, osie 
wcięcia w pasie i tyle innych potworności, na- 
rzuzonych przez modę; budowa kobiecego ciała 
powraca do normy, a na niczem też innem nie 
opiera się klasyczne piękno takiej n. p. We- 
nery milońskiej, jak na normalnej, w każdym 
szczególe prawidłowej i dzięki temu tak prze
dziwnie harmonijnej budowie ciała.

Notatki literacko-artystyczne.
Z e  S z tu k i. Wystawa jesienna, której 

otwarcie nastąpi we środę o godzinie 12 w po
łudnie, zapowiada się świetnie. W ostatnich 
dniach otrzymał zarząd Towarzystwa kilka je
szcze przesyłek dzieł z Krakowa, Monachium, 
Wiednia i Warszawy. Obecna więc wystawa bę
dzie bez porównania obfitszą liiźli zeszłoroczna.

W  o p e r z e  w a r s z a w s k ie j  panuje cią
gle —  jak stwierdzają miejscowe pisma — 
nieład i bezmyślność. Po „skandalicznej" „Ilan- 
dzi“, wznowiono „Pana wojewodo" Rimskiego 
Korsakowa, operę, która w ubiegłym sezonie 
upadła zdawało się bezpowrotnie.

Debiuty kapelmistrzowskie również niezu
pełnie się powiodły: p. Elszyk wyszedł obronną 
ręką; natomiast występ p. Śledzińskiego, kore
petytora i akompaniatora solistów warszawskiej 
opery, nazwano wprost i drwinami z publicz
ności. „Halką" dyrygować będzie p. Henryk 
Opieński.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o .
Dziś, we wtorek, po raz drugi „Aida", opera 

w 5 aktach Verdiego. Drugi i przedostatni wy
stęp gościnny Ernesta Cammaroty.

We środę, po raz drugi „Birhant", try
wialna komedya w 4 aktach Oskara Wildea.

We czwartek, po raz drugi „Pajace", o- 
pera w 2 aktach Leoncavalla. Rozpocznie „Oa- 
valleria rusticana". Trzeci i ostatni występ Er
nesta Cammaroty oraz występ Margot Kaftaló- 
wnej, Wiktora Grąbczewskiego i Józefa Szy
mańskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
T a r g  b y d ła . (Telegram). Na ponie

działkowy targ  bydła w Wiedniu spędzono 
ogółem 5544 sztuk rzeźnych. W  tem było z 
Galicyi 257 sztuk, z Bukowiny —.

Przebieg targu był ospały.
Ceny podniosły się od 2 do 6 koron.
Niesprzedano z Galicyi 149 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda

no: 58 sztuk po 70 do 75 koron; 105 sztuk 
po 76 do 84 koron; 61 sztuk po 85 do 91 
koron; 2 sztuki po 94 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho
dzenia kupowano po 58 do 76 koron, krowy 
podtuczone po 54 do 68 koron, bydło chude 
po 40 do 56 koron, wszystko licząc za cen
tn a r  metryczny żywej wagi.

S e j  m .
(38 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

L w ó w , 24 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a-  
d e  n i  o godzinie 10 minut 55 przed połu
dniem, zawiadamiając Izbę, że udzielił u rlo
pów z powodu choroby pp.: Krzysztofowi- 
czowi i Moysie.

Z kolei przed przystąpieniem do po
rządku dziennego odczytali sekretarze szereg 
wniesionych pe tycy j; dla poparcia n iek tó
rych z nich zabierali glos pp.: dr. T o m a 
s z e w s k i ,  ks. W i l c z k i e w i c z  i Antoni 
hr. W o d z i e  ki .  Następnie odczytano zgło
szone wnioski i interpelacye.

W niosk i:
P. dr. B u y  n o  w s k i  e g  o i tow. o do

datek drożyźniany dla nauczycieli szkól lu
dowych w całym kraju ;

P. dr. G 1 u z i ń s k i e g o i tow. o za
prowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych w 
szkołach średnich i seminaryach nauczyciel
skich ;

P. dr. W u r s t a  i tow. 1) o unormo
wanie handlu s ta rzyzną ; 2) o zaopatrzenie 
wszystkich gmin w kraju w zdrową wodę 
do picia ;

P. G n o i ń s k i e g o  i tow. o zawoto- 
wanie miliona koron pożyczki na poprawę 
komimikaeyi w kraju ;

P. dr. S c h a e t  zl  a i tow. w sprawie 
rozpoczęcia budowy kolei Lwów-Podhajce ;

P. dr. M a i s s a  i tow. o dodatek dro
żyźniany dla nauczycieli szkół ludowych w 
B o ch n i;

P. dr. T o m a s z e w s k i e g o i to w. o 
przeniesienie nauczycieli podmiejskich, kra
kowskich i lwowskich do II. klasy, a pod
miejskich stanisławowskich do III. klasy 
p l a c ;

P. S t a p i ń s k i e g o i towarz. o przy
znanie subwencyi Kółkom rolniczym we 
wszystkich działach pracy w tej samej wy
sokości, w jakiej pobierają ją  Towarzystwa 
rolnicze.

P. ks. W i 1 ez  k i e w i c z a i tow. o po
uczenie gmin o zbyt wysokich sumach odsetek 
zwłok, płaconych z powodu nieuiszczenia w 
należytym czasie podatków.

I n t e r p e l a c y ę :
P.  K r a m a r c z y k a  i tow. w sprawie 

zniesienia loteryi liczbowej.
Z porządku dziennego, po odesłaniu w 

pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyi gminy m. 
Stryja o zezwolenie na pobór opłat policyj
nych od przedstawień teatralnych, koncer
tów, widowisk, balów i t. d. na  rzecz fu n 
duszu miejscowych ubogich — do komisyi 
administracyjnej, nastąpiło uzasadnianie wnio
sków, zgłoszonych na  sobotniem posiedzeniu.

Pierwszy zabrał głos p. dr. T a r n a w 
s k i  i uzasadniał wniosek, żądający przyzna
nia nauczycielom szkól ludowych w Przemy
ślu nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego 
w stosunku 20%  ich płac.

Drugi wniosek o przyznanie nauczycie
lom i nauczycielkom szkół ludowych i wy
działowych w Stryju dodatku drożyźnianego 
na rok szkolny 1905 1906 w wysokości ró
wnież 20%  pobieranej przez nich płacy, u- 
zasadniał p. dr. F r u e h t m a n n .

Oba wnioski przekazała Izba komisyi 
budżetowej.

P. ks. W e s o l i ń s k i ,  wskazując na 
groźne spustoszenia, jakie pod każdym wzglę
dem wyrządza całemu społeczeństwu pijań
stwo, a w szczególności warstwom ubogim, 
domagał się wezwania Rządu, aby w uchw a
lić się mającej noweli do ustawy przemysło
wej uwzględnił i przeprowadził zakaz otwie
rania szynków i sprzedaży trunków w nie
dziele i święta katolickie, a to od godziny 
6 wieczorem dnia poprzedzającego do godziny 
6 rano dnia następnego.

Wniosek przekazano komisyi admini
stracyjnej.

P, P o t o c z e k  żądał znowu polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby na następnej



sesyi sejmowej przedłożył Sejmowi projekt 
zniesienia myt na drogach i mostach krajo
wych, a na pokrycie obecnych dochodów my- 
tniczyoh wstawił do budżetu dodatek do po
datków.

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
drogowej, uzasadniał p. dr. F r n c h t m a n i i  
swój wniosek z żądaniem wezwania Rządu, 
aby jak najspieszniej zaradził dotkliwemu 
brakowi sił sędziowskich przy Najwyższym 
Trybunale w Wiedniu przez syslemizowanic 
i obsadzenie wydatnej liczby nowych posad 
radców Dworu przy tymże Trybunale i za
przestał powoływać do Najwyższego Trybu
nału, jako sił pomocniczych, radców spŁdów 
krajowych wyższych we Lwowie i w Krako
wie, przez co i tak szczupłe siły tych sądów 
wyższych, a w dalszej konsekwencyi trybu
nałów I. instancyi ze szkodą wymiaru spra
wiedliwości jeszcze bardziej zostają uszczu
plone.

Wniosek przekazano komisyi prawniczej.
W  końcu uzasadniał jeszcze p. Filip 

W ł o d e k  wniosek o wezwanie Rządu, aby 
we właściwej drodze postarał się. o zwolnie
nie od opłaty podatku spożywczego włościan, 
którzy z powodu nieszczęśliwego wypadku, 
dorżnąwszy swoje bydlę, pi zez rozsprzedaż 
mięsa chcą choć częściowo powetować sobie 
poniesioną szkodę.

Wniosek przekazała Izba komisyi go
spodarstwa krajowego, poezem udzieliła kon- 
cesyj do pobierania opłat mytniezych: wy
działowi powiatowpmu w Sanoku od prze
wozu gminnego I kl. przez San między Ty 
rawą solną a Mrzygłodem, oraz gminie Je- 
zierzany od przewozu przez Wisłę między 
Jezierzanami i Kopanką.

W  dalszym ciągu posiedzenia refero
wał p. dr. G ł ą b i ń s k i  sprawozdanie ko
misyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za rok i 904 i jej imie
niem postawił następujące wnioski:

1. Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu 
absolutoryuin z rachunków funduszów7 bu
dżetem objętych za rok 1904.

2. Uchwała powyższa obejmuje także 
absolutoryum dla Rady szkolnej krajowej z 
działu wydatków funduszu szkolnego krajo
wego i szkolnego emerytalnego za r. 1904.

8. Rachunki funduszów samoistnych 
budżetem nieobjętych, funduszu propinaeyj- 
nego miast, funduszu pożyczkowego dla gmin 
na budowę koszar dla wojska, funduszu kra
jowych koszar wojskowych, funduszu byłego 
gahe. korpusu ochotników z r. 1859, fundu
szu pożyczkowego dla spółek wodnych, fun
duszu pożyczkowego dla gmin na budowę 
szkół ludowych, funduszu kolejowego, s ta
łego funduszu przemysłowego, funduszu p o 
życzkowego dla Kółek rolniczych, stałego 
funduszu hodowlanego, funduszu pożyczko
wego dla przemysłu rolniczego i funduszu 
pożyczkowego dla spółek oszczędności i po
życzek systemu Raiffeisena przyjmuje Sejm 
dó wiadomości.

4. Sprawdzoną nadwyżkę z rachunków7 
funduszu krajowego za rok 1904 w kwocie 
254.506 koron przenosi się na rok 1906 i 
wstawia się do budżetu roku 1906 w rubr. 
XIII. dochodów7.

Po krótkiej dyskusji, W której zabierali 
głos pp. ks. S t o j a ł o w s k i ,  dr.  J a h l  i 
referent, wnioski komisyi uchwalono.

Następnie w mysi wniosku komisyi 
sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajo
wego w sprawie rozszerzenia budynku szpi
tala powszechnego w Husiafynie, uchwalił 
Sejm budowę nowego pawilonu na 4 0 - 5 0  
łóżek i przeprowadzenie w dawnym budyn
ku szpitalnym rozmaitych adaptaeyj. Zara
zem upoważnił Sejm Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w tej wysokości, jaka 
okaże się potrzebną na pokrycie połowy ko
sztów' tej budowy, oraz kosztów adaptacji,  
z powodu przeobrażeń istniejących lokal- 
ności.

Z kolei, po przekazaniu petycji  gm in: 
Chochołowa, Witowa, Wróblówki, Podczer
wonego, Dzianisza, Cichego i Czarnego D u
najca w sprawie przywrócenia tymże prawni za
rządu majątkiem leśnym, będącym własnością 
powyższych gmin —  Wydziałowi krajowe
mu do zbadania — uchwalił Sejm bez dy- 
skusyi wezwać Rząd, ażeby ponosił koszta 
popisowych, przeznaczonych do badania szpi
talnego.

Niezwykle ożywioną dyskusje, wywo
łało następnie sprawozdanie komisyi admi
nistracyjnej o petycyaeh w sprawie, zmiany 
ustawy łowieckiej, zakończone żądaniem prze
kazania ich Wydziałowi krajowemu do zba
dania. Przemawiali w tej sprawne pp. 8 Ła
p i ń s k i ,  Ż a r  d e c k  i, ks. R o h a c z e w s k i .  
S k o ł y s z e w s k i ,  dr.  P i ł a t ,  ks C z a r t o 
r y s k i  i referent, poezem wniosek komisyi 
administracyjnej uchwalono.

Z kolei przekazał Sejm Wydziałowi kra
jowemu do zbadan ia : petycję  gminy Podle
sie ad Przyłęk, powiatu kolbuszowskiego, w 
sprawie wynagrodzenia szkody wyrządzonej 
Przez dziką zwierzynę i taką samą petycyę 
gminy Duba, powiatu doliriskiego; petycyę 
urzędu parafialnego obrz. łać. w Grzymało
wie o zarządzenie przeniesienia posterunku 
zandarmeryi z Mazurówki do Grzymałowa; 
petycyę stowarzyszenia pracownic konfekcyi

damskiej pod wezwaniem św. Józefa we Lwo
wie; sprawozdanie komisyi petycyjnej w spra
wie odłączenia kościoła filialnego w gminie 
Skomielnej Białej od parafii w R abeą .i  w  
sprawi:, ni i Mm kuro wania tejże gminy ń  ko
sztów bu :o-.-.y nowego kościoła w R abce ; 
oraz pety. ye: gminy m. Dobczyce o założe
nie szkoły koszykarskiej i Franciszka Cicho
ckiego % Potylicza o urządzenie G-mn-nię- 
oznego kursu garncarskiego.

JE. P. Marszałek krajowy odczytał w 
końcu zaproszenie konsfetorza ormiańskiego 
na uroczystość odsłonięcia w katedrze or
miańskiej pomnika ś. p. ks.Arcybiskupa Isa- 
kowicza, która odbędzie się we ezwarfek o 
godzinie 10 rano, poezem zamknął o go
dzinie 2 m. 15 posiedzenie, naznaczając n a 
stępne na czwartek, godzinę 11 rano.

:i: **
Z  k o m is y j  i  k lu b ó w  s e jm o w y c h .

K o m i s j a  p a r l a m e n t a r n a  p r a 
w i c y  odbyła wczoraj wieczorem posiedze
nie poufne.

K l u b  d e m o k r a t y c z njy na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwalił ostatecznie 
wniosek w sprawne reformy wyborczej. W e
dług tego projektu, zasada tajności, wpro
wadzona do wiejskich kuryj, pozostawiona 
będzie do woli wyborców.

Piąta kury a bodzie powszechna, a obie
rać będzie 24 posłów, mianowicie w 22 o- 
kręgaeh, we Lwowie i Krakowie.

W czwartej kuryj, według projektu, 
przybędzie 5 posłów z 5 nowych powiatów 
(Podgórze, Strzyżów7, Przeworsk, Peezeniżyn 
i Zborów).

W kury i drugiej i trzeciej przybędzie 
razem 19 pasło wj mianowicie we Lwowie 4 
postów, w7 Krakowie 2. w miastach z l udno
ścią po nad 80.000 (Przemyśl, Stanisławów, 
Tarnopol, Tarnów i Kołomyja) 5 posłów, 
t. j. wybierać ono będą po 2 zamiast 1 po
sła. Dotychczasowo okręgi miejskie zbiorowe 
rozbito będą w ten sposób: Brzeziny, Zło
czów, Bochnia, Podgórze, wybierać będą ka
żde po 1 pośle. Wadowice łączą się z Wie
liczką, pozo tają w dawnem połączeniu Gor- 
lice-Jasło, Sanok Krosno. W Izbach handlo
wych będzie 8 zamiast 3 (we Lwowie 3, w 
Krakowie 3, w Brodach 2). Ogółem według 
projektu przybywa 48 posłów.

W związku z Lun pomnożeniem klub 
wnosi powiększenie składu Wydziału k ra jo 
wego o 2 członków, mianowicie jednego wy
bieranego z kuryi V. a drugiego z pełnej 
Izby.

Uchwalono zarazem, że wniesie ten 
wniosek do Sejmu wiceprezes klubu p. Yay- 
chinger, z propozycją odesłania wniosku do 
osobnej komisyi wyborczej, która jeszcze tej 
sesyi ma przedłożyć swoje sprawozdanie Sej
mowi.

K o m i s j a  w o d n a  rozpoczęła na 
wczorajszem posiedzeniu dyskusje informa
cyjną w sprawie zmiany § 47 krajowej usta
wy wodnej (sprawa własności gruntu, uzy
skanego w skutek budowli regulacyjnych).

K l u b  a u t o n o m i s t ó w na wczoraj - 
szem posiedzeniu obradował nad sprawozda
niem Wydziału krajowego w sprawach re 
formy ustawy drogowej w kierunku zniesie
nia dwóch dni prestacyi w naturze i zamie
nienia tejże na dodatki do podatków. Klub 
uchwalił wniosek p. Mieczysława Urbań
skiego w tym kierunku, że prestaeye osobi
ste póty zniesione być nie mogą, póki za 
ubytek tychże, przedstawiających wartość 
około 2,350.000 koron, nie będzie zapewnio
ny ekwiwalent, a to w formie czy to po
krywania kosztów nowej sieci dróg krajo
wych, względnie państwowych, lub też w 
formie stałych rocznych subwencyj państwo
wych lub krajowych, przeznaczonych na 
utrzymanie dróg powiatowych i gminnych.

* **
Na d z i ś  p o p o ł u d n i u  zwołane zo

stały kom isye : administracyjna i gospodar
stwa krajowego, a na j u t r o  r a n o  korni- 
sya budżetowa.

OSTATNIA POCZTA.
W Ministerstwie spraw zagranicznych — 

telegrafują z Wiednia — odbyły się wczoraj 
pod przewodnictwem radcy ministeryalnego 
Michałowicza pierwsze narady delegatów ros- 
syjskich i austro - węgierskich w sprawie 
traktatu handlowego. Rossyę reprezentują: 
tajny radca Timiriazjew, radca stanu Bętkow
ski, radca dworu Grunwald, radca stanu 
Prileżalew i radca kolegialny Busoli.

Po południu w dalszym ciągu prowa
dzono rokowania w sprawie odnowienia trak 
tatu z Bułgaryą.

Ju tro  przed południem odbędzie się 
dalszy ciąg narad z delegatami ro sy jsk im i,  
a po południu ze szwajcarskimi.

Z O s i e k a w Sławonii donoszą: Ban 
Chorwacyi hr. Pejaeevic oświadczył, że rząd

zapowiedział w y z n a n i o w ą  u s t a w ę ,  k tó
ra już uzyskała przedwstępną sankcję  Ko
rony, a która oddawna była życzeniem Serbów.

Dotychczasowy ambasador niemiecki w 
Petersburgu, A 1 v e n s 1 s b e n został odwoła
ny a w jego miejsce mianowano dotychczaso
wego posła w Kopenhadze, Sehóna.

Piez. L o u b e t  przybył wczoraj o 
3 po południu do Madrytu. Na dworcu po
witali go król. książęta i reprezentanci władz. 
Następnie prezydent wraz z królem w po
wozie udał się do pałacu królewskiego.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
S e jm y  k r a jo w e .

B e r n o , (Morawa) 24 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu odczytano sze
reg interpelacyj domagających się otwarcia 
granicy rumuńskiej dla dowozu bydła i mięsa, 
zniżenia taryfy przewozowej dła bydła i mię
sa i wstrzymania działalności ustawy o po
datku konsumeyjnym od mięsa na czas trw a
nia drożyzny

P r a g a , 24 października. Sejm, po za
łatwieniu formalności, przystąpił do dyskusyi 
nad nagłymi wnioskami, pp.: Podlipnego i 
Baxy o reformę wyborczą,

B u d a p e s a t ,  24 października. Naczel
ny komitet zjednoczonej opozycji zajął już 
na wczorajszem posiedzeniu stanowisko nie
przyjazne wobec reaktywowanego gabinetu 
Fi;jervarego, uzasadniając je  tern, że wię
kszość parlamentu nie może rnieć zaufania 
do rządu, któremu tak Izba posłów, jak  Izba 
magnatów wyraziły wotum nieufności i prze
ciw któremu uczyniono w Izbie poselskiej 
wniosek postawienia gabinetu w stan oskar
żenia.

B u d a p e s z t ,  24 października. Hr. P a 
weł Szapary został mianowany gubernatorem 
Rjeki.

P o z n a ń , 24 października. ( l e i . pr.). 
Z Gdańska donoszą: Wiec „Straży11 odbył 
się 22 października. Przemawiali pp. dr. T. 
Jaworski, delegat, z Poznania, starosta czy- 
ieeki, redaktor Gazety Gdańskiej p. Kowal
ski i starosta grudziądzki p. Stefański. Za
pisało się na członków „S traży1 160 wie- 
eowników.

B e r lin , 24 października. Dziś rano 
spadł lekki śnieg.

M a d r y t, 24 października. Na cześć 
prez. Loubeta odbył się wczoraj wieczorem 
obiad galowy. Zarówno król Alfons jak i 
prezydent wygłosili toasty, zapewniające o 
wzajemnej przyjaźni.

S a n t ia g o  d e  C h ile , 24 października. 
Tutejsi rzeźniey strejkują. Skutkiem braku 
wojska, które wyruszyło na manewry, strejk 
przybrał charakter poważnych rozruchów. 
Wczoraj polieya strzelała do tłumów, które 
dopuszczały się rabunków. Siedm osób za
bito, 80 zraniono. Dziś ponowiły się rozru
chy, 5 osób zabito. Minister wojny zarządził 
wysłanie dwóch pułków z manewrów do 
Santiago, jednakże przybycie wojska opóźniło 
się, gdyż strejkujący powyrywali szyny z toru 
kolejowego.

P o ło ż e n ie  w  K r ó le s t w ie  P o la k ie m  
i w R o s s y i .

W a r s z a w a , 24 października. (T e l .p r ) .  
Na s o b o tn im  posiedzeniu Tow. rolniczego 
piotrkowskiego wybrano do komisyi, mają
cej obradować nad samorządem ziemskim 
Królestwa Polskiego p. Józefa Jeziorańskie
go, a na zastępcę p. Władysława Bogusław
skiego.

Ł ó d ź , 24 października. ( l e i .  pr.). 
Przedstawiciele instytucyj łódzkich wysłali 
do hr. Solskiego telegram o przyznanie dru 
giego posła miastu Łodzi.

Ł o m ż a , 24 października, (le.l. p r ) .  
Polieya znalazła podczas rewizji w pewnem 
mieszkaniu prywatnem dużą bombę. Trzy 
osoby aresztowano.

B e r d y c z ó w , 24 października, ( l e i .  
pr.) Banda rozbójników, uzbrojonych w strzel
by, zrabowała bogatego obywatela ziemskie
go w Wielkiej Pietyhorce.

J e k a t e r y n o s ła w , 24 października. 
Uczniowie szkół ś rednich , nie chcący u- 
częszczaó do szkół, urządzili publiczne ma
ni festacye.

J e k a t e r y n o s ła w , 24 października. 
Telegraf kolejowy jest uszkodzony. Dworzec 
obsadzono wojskiem. Na dziś zapowiedziany 
strejk rzemieślników i pomocników handlo
wych. Funkeyonaryusze kolei i telegrafu za
wiesili również pracę. Komimikacya tram 
wajowa przerwana, także dorożek zupełnie 
nie widać. Dworzec i miejsce do ładowania 
towarów pogrążone są w ciemnościach. Ro
botnicy fabryczni wyjechali dwoma specyal- 
nie przez nich zestawionymi pociągami do

przedmieść; skutkiem tego także fabryki świę- 
t-ują.

P e te r s b u r g , 24 października. W Jur- 
jeweu Powolskim (w gub. kostromskiej) zgro
madzenie 3000 chłopów ze wsi okolicznych 
uchwaliło nie brać udziału w wyborach do 
Dumy państwowej, gdyż nie uważają jej za 
prawdziwą reprezentację  lu d u ; każdego, 
li toby w tej komedyi wyborczej wziął udział, 
należy nazwać zdrajcą i wrogiem 'wolności 
narodu.

W Kremienczugu odbyło się kilka 
burzliwych zgromadzeń, na  których uchwa
lono bojkotować Dumę państwową.

P e te r s b u r g , 24 października. Słychać 
tu, że w tych dniach pojawi się ukaz w 
sprawie nom inacji gabinetu ministeryalnego 
z Wittem na czele.

P e te r s b u r g , 24 października. (Pet. 
A g ) .  Skutkiem specyalnego zarządzenia mi
nister komunikacji książę Chiłkow mógł 
osobnym pociągiem pojechać z Moskwy na- 
powrót do Petersburga.

M o s k w a , 24 października. (Pet. Agen.). 
Ponieważ ruch pocztowy skutkiem strejku 
kolejowego ustał, korespondencja handlowa 
miasta Moskwy z prow inc ją  odbywa się na 
drodze telegraficznej. Moskwa posiada jeszcze 
na 8 dni bydła, na 3 tygodaie mięsa w ę
dzonego, na 5 dni masła. Ceny mięsa idą 
w górę. Mleka prawie zupełnie niema. Mi
nister dla komunikacyi, ks. Chiłkow, uważa 
sytuacyę za poważną. Przypuszczają, że na
stanie wielka drożyzna środków żywności.

Deputaeya strej kujących udała się do 
ministra Chiikowa i zażądała przyznania 
praw politycznych i wypuszczenia na wol
ność osób uwięzionych z powodu strejku. 
Sprawy te jednakże nie należą do zakresu 
kornpetencyi Chiłkowa. Minister w sposób 
życzliwy rozmawiał z członkami deputacyi i 
przypomniał im, że dawniej, gdy jeszcze był 
robotnikiem w Anglii i Ameryce, pracował 
16 godzin dziennie, aby powiększyć swój za
robek. Książę wskazał dalej na wielką wy- 
datność pracy robotników zagranicznych za
równo co do ilości, jak i jakości pracy i 
stwierdził, że zarobek ich jest równy za
robkowi robotników rossyjskich. Gdy któryś 
z robotników podniósł, że w razie 1 6 -g o 
dzinnej pracy nie pozostaje nic czasu na 
lekturę i kształcenie się, odparł ks. Chiłkow, 
że mimo to wówczas on jeszcze godzinę po
święcał lekturze. Pracował on więcej, aniżeli 
robotnik i wytężoną pracą zepsuł sobie 
oczy.

Burmistrz Moskwy otrzymał zawiado
mienie, że robotnicy miejscy zamierzają roz
począć strejk, jeżeli żądania ich nie będą 
przyjęte do dnia 28 b. m.

M o s k w a , 24 października (Pet. Agen- 
cya). Prof. Manuiłow, były pomocnik ks. 
Trubeckiego, został wybrany rektorem U ni
wersytetu.

C b a r k ó w , 24 października. Wczoraj 
wieczorem odbyło się zgromadzenie, w kto
rem wzięło udział około 20.000 robotników, 
s tu d en tó w , uczniów i obywateli. Okrzyk 
„kozacy idą"! wywołał panikę; wiele osób 
odniosło obrażenia. Po przywróceniu po
rządku obrady trwały dalej. Podczas rozcho
dzenia się tłumy zderzyły się z oddziałem 
kawaleryi. Demonstranci strzelali z rewol
werów i rzucali petardy. Wojsko dało 3 
salwy, z tych dwie ślepe. Po obu stronach 
wiele osób zraniono.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 24 października 1905. Zamknię

cie giełdy (Sehlussconrse). Godzina 2 minut 
30. A.kcye austryackiego ■ Zakładu kredyto
wego 678*25, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 786' — , A icye  Anglobanku 
319 — , Akcye Unionbanku 575 '— , Akcye 
Landerbanku 445-50, Akcye Bankvereinu 
570'50, Akcye Bodencredit 1046-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 563 — , 
Akcye kolei państwowych 678-50, Akcye 
kolei Południowej 125-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 457- — , Akcye kolei Północnej 5760-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 585- — , Akcye 
Alpiny 545 75, Akcye Rima Muranyi 552 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2788' — . 
Akcye Fabryki broni 574- — , Akcye Ture
ckie tytoniowe 364' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 913-— , 
Obligacye węgierskiej iademnizaeyi 95'85. 
Renta majowa 100’05, Austryaeka Renta ko
ronowa 100 15, Węgierska Renta koronowa 
95 65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 9 9 4 5 ,  4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-— , 4 i p ó ł p r e .  Listy Banku 
hipotecznego 101-35, 5 prc. Listy Banku hi
potecznego 112-50, 4 prc. Listy Banku kra
jowego 99-70, 4 i pół prc. Listy Banku kra
jowego 101-90, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4 prc. Galicyjskie 
propmacyjne 99*90, 4 prc. Galicyjska poży
czka krajowa z 1893 roku 99-75, 4-pro. po
życzka miasta Lwowa 98*80, Losy tureckie 
147 25, Marki 117*58, Ruble 253 57.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Przezacni p p .  Sędziowie, Urzędnicy sądowi, jak  wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiczni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
mogą od nowo założonej firmy także n a  s p ła ty  częściowe konfekcyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy, 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. —  Geny najniższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zarząd pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego

J U T R Z E N K A 11 Lwów, Pasaż Mikolascha I. p.

NADESŁANE.

J u ż  n a d s z e d ł  
znakomity m o s s c s  tg?i n n y

z dniem  dzisiejszym  się szynkuje.

N aftu ia  Toepfer.
Dr. Adam Greliński

ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł.,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Dr. A. Oornfest w Birczy
leczy tylko m etodą H o m eo p a ty czn ą .  L ekarstw a 

w ysyła bezpłatn ie.

P r z e k ą s y

lin. W ie d u ó , B e r  
miejscowości .agranicy wydaja

S o f i a l  I  S L i I
Dom bsnkowy i kantor wymlsoy

W

Dia sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

W stęp

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Dr. Kazimierz Zaorski
mieszka obecnie

przy ul. Brąjerowskfej 16,
Telefon Nr. 17.

P r z y j e c h a l i  «1« L w o w b .
D nia 24 październ ika  1905.

HO TEL GEORGEA.
P P . Dr. W. Saw icki z Zam ośeia, E . de H en- 

ning-M iehaeiis z Zam ościa, N. W iśn iew ski z W ar
szawy, A . G arap ich  z Kołodziejówki.

HO TEL E U R O PEJSK I.
PP . J . Ohąjęeki i S. Sobieszezański z Kró- 

les wa Polskiego, *B. R udzki z C hrzanow a, L . br. 
B riickm ann z M onasterzee.

HOTEL FRA N CU SK I.
P P . A. K rajew ski z Chladow a, W ad ł. Bem 

z Suchy.
IIO TEL IM PER IA L.

P P . Hr. F . Zam ojski z B orysław ia, hr. W ł. 
Dzieduszycki z Jezupo la .

C  E  N  N  I  M .  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  24 p aźd z ie rn ik a  1905 p łacą  |żądają
w alu tą  koron.

I .  A k ey e  za  s z tu k ę . K h K h
Banku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 560 — 570 -
B anku gal. d la h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c j i ................................... —  — — —
Kol. gal. K ar. Ludw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ — — — —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ............................. — — — —
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed 

tem  L ipińskiego po 500 k o r. . — — 320 -
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try- 0

eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *» 400 - 410 -
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% es- 111 50 _ —

n » 4x/a % n los w 50 1. HS 101 - 101 70
„ „ 4°/0 „601. po 200 k. 9 99 - 99 70

„ kraj. 4 Ł/a % „ los w 51 1. ^ 101 30 102 -
„ 4 %  „ los w 57 1. ,0 99 50 100 20

Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw 
sza e m i s y a ) .................................. 51 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4 P /J  l a t .............................® 99 80 _ __
4% los. w 56 l a t ....................... » 99 30 100 -

j l l l .  O b lig i za 100 kor. ®
Gal. funduszu prop in . 4%  w. a. 99 70 100 40
Buków, funduszu propin . 5 % w. a. n 102 80 __ _
K om unalne B anku kr. 5% (2 em.) ® — — _ _

n 4‘/a% (3 em.) « 101 30 102 —
„  4% (4 em.) 99 20 99 90

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 20 99 90
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

n 4% po 200 kor. z ro 
ku 1893 ' ........................................ 99 40 100 10

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 98 40
B „ 4 x/i „ 200 101 10 101 80

I V . L o sy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 - 98 -

V . M o n e ty .
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 U  40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossy jsk ieh  sreb rnych  . 250 - 253 -
100 ru b li ro ssy jsk ieh  papierowych 253 50 255 50
100 m arek n iem ieck ich  . . . . 117 30 117 80

IŁiars giełdy wiedeński ej®
D nia  22 październ ika  1905.

A. O gólny dług p a ń s tw a .  p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d   10010 100-30
styczeń l ip ie c    100-— 100-20

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p i e ń   100-95 101-15
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  100 90 101-10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 p r. —•— —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159-85 161-85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. . 190'Só 192-85
„ 1864 po 100 zł. . . .  297- — 299- —

„ 1864 po 50 z ł   2 9 7 - -  2 9 9 - -
L is ty z a s t. dom en p ań st.p o  1 2 0 z ł.5 p r . 294 '— 297- —
U . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a) 

reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r  119-10 119-30

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 100 25 100-45

C . O b lig aey e  k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 100'45 101'45 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'75 —■—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. ink. 5 ”/4

p r. (ostemp. a k ey e ).................... 493-— 494--50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5 1/, p r .......................................  128-10 129-10
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r .................  99-90 100-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 99 90 100-90

O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r . 105-— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r .................................  100-45 101-45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ............................................ 100 50 10150
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 400 kor.

4 p r ............................................................ 100-— 101-—
Kol. galic . K arola L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ......................................100 '— 101- —
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p i  ■ . 99 80 100 80
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .  118-60 119-60

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —•— —•—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r   95-75 95'95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162 — 164 — 
„ noż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 219-— 221-— 
„ za 50 zł. (100 kor.) 217-— 2 1 9 - -

Se O b lig aey e  in d em n iaaey jn o .
K roaey i i S ł a w o n i i ....................................96'95 97-95
W ęgier za  100 zł. 4 p r . ....................... 95 90 86-90

F .  In n o  p u b lic z n e  p o życzk i.
Losy regu ł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r   2 6 8 - -  2 7 5 - -
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 106 '— 107-— 
Poż. k ra i . Bukow iny 7, r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r. , . .  99-40 100-40

płacą żądająKoronowa w aluta.
B ukow ińskie obi. nrop lnaey jne ios za

100 zł. 5 p r  \  . . . 102- -  103-—
Gai. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r. —•— —•—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 p r. 99'25 100-25
„ obi. prop. „ 1839 za 100 zł. 4 pr. 9 9 « 0  100-30

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r  9 S - -  9 9 - -

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 102-— 111-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank . 147 05 148 05

G .  L is ty  z a s ta w n e . Obiig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A ngio-A ustr. banku los w 30 1. 4’/s pr. — —"— 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p r. 99 45 100-45

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 301 '— 311 '—
„ „ ‘ „ „ 1889 3 pr. 302- -  312-50

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102'— 103' — 
„ „ ,, ,  ios 4 p r. 99-95 iOOjló

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem . los 5 p r. 112-— 113-—
„ „ „ „ los 50 1. 4 7 a pr. .* . 100-70 10170

„ „  „ „ 60 1, za 200 kor.
4 p r   9 9 '— 100-—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 99 '— 99-90
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t 99'60 —•—

„ 4 p r. stare . 99-75 —
„ „ „ B 4 pr. za 200 kor. —-— —•—

Banku krajowego d la  G alicyi .Lodom.
4‘/a pr. 51l/i la t zw rotne . . . 101-15 102-15

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r.  ........................................  _ • —

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 200 kor. 41/* pr. . 101-45 102-45 

B anku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 p r, 99- — 100-— 
Austro-w ęg. banku 50l/» la t los 4 pr. 100 95 1C195 

„ „ _ 50 la t los. 4 p r. 100 50 101-50

I I .  O b lig aey e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. pa r. po D unaju  za 100 i
200 zł. 4 p r ................................................. 1)7-15.. 118 ’5

T ow .żeg l.par. po D u n .E m .r. 18864pr. I17T!.: 118 i5
K«L nóln . ces. Ferd . em. z r. 1886 4 p r .  100-75 101-75

„ „ „ .  1887 4 pr. 10135 102-35
„ „ i, „ „ 18S8 4 p r. 101-75 102-75
„ „ „ „ „  „ 18914 p r. 101-25 102-25

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy 2 r. 1884 za
300 zł. 5 p r   93-25 94-25

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .......................................................... 1 0 0 - -  100-80
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Węg. gal kol. em, 1870 za 200 zł. 5 p r. —•— — •—

„ „ n „ 1878 za 200 zł. o pr. —
» * » „ 1887 z a 200 zł, 4 p r. - - - - -  —

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 25-— 27-—
'Zakład kred. d ia h a a d . Ip rzem . 100 zł. 472-— 482-—
C lary 40 zł. m. k . .................................. 153"— 163-—
Pożyczka m iasta  in sb ru k u  20 zł. . 79-— 84*—
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 91-— 98 50
Pożyczka m iasta  L ubla .iv  20 zł. . . 65-— 70-50
P a l/y  f 0 r,ł. iii. k. . 17750 18750

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53-— 5 5 '—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-— 36' —
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. . 60"— 64-—
Salina 40 zł. m k 210-— 219 '—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. , 74 '— 78' —
St. Genois 40 zł. mk. . . . —•— —•—
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —•— — '—

„ „ TryestuiOO zł. m kPD/apr. —■— —-—
„ „ T ryestu  £0 zł. 4 pr. , . — — •—

K . A kcyo  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 319 — 319 50 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2920-— 2 9 2 5 — 
Zakł. kred. d ia  han d lu  i p rz e m .. . 676-25 6'77 25 
W ęg B anku  kredyt 200 zł. . . .  785-50 786-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 547-— 548 50
Galic. banku bip. 200 z ł......................  563 50 565 '—

„ dla handl. i przem . 200 zł. —•— 200 '— 
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 447-— 448 '—

,, Austro-w ęg. 1400 k ....................  1641-— 1651 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 573 50 574 -50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247 -50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 247-25 247-75

L . A k ey e  Przedsiębiorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 454-— — •—

„ „ „ akeye zakład . 200 zł. 425-— — ■—
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. -5750'— 5780"— 
Kołom! kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —•— — ■—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 440-— 450-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . -587-— 588 — 
„ wscbod.-galic.-Iokain. 200 zł. . 392"— 400' —
„ państw ow ych 300 z ł ..................... — ■— —
„ południow ej 300 zł. . . . .  —•— —
,  węg. galic . I. 200 z ł.....................  —•— —•—

A ustr. Tow. żegl. n .aD unaju500zł. mk. 1010"— 1016 — 
M , A keye Przedsiębiorstw  przem ysłowyeb.

Tow. kopalń  w ęgla w B ru s 100 zł. 683-— 683 — 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 920 — 930-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 543 — 544 — 
Pragskiego tow. ieiazn . przom. 200 z ł. 2765 '— 2775-—
Schodniey -500 kor................................... 7.28'— 734 '—
ru raek . zarz. tytoniow. 500 franków  —•— —
T rifa ii. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 296-50 297 —

X . W  « i  s  i  e .
B e rlin  za 100 m arek 5. p r. . . 1I7-421/* 117 62
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240 30 240 55
Paryż  za 100 franków  . . . .  9-5-471/, 95 62l/»
Petersburg  za 100 ru b ii 51/s pr. —■— —■—
Niom ieekie banki . . . . . .  117-45 117 75
W łoskie banki . . . . . .  9-5-65 9-575
Francuskie bank i . . . . . .  — — —
SzwajeiKskie b a n k i .......................  95*87 V, 94-50

O, W  ,1 L  U  T  T ,
Dukat cesarski . . . . . .  11-36 11-40
A estr. węg. 8 gnid. złota inoaeta —-— —
30-franków ka . . . . . . .  19-16 19-19
Ż O -m ark ó w k a ............................  . — ■— — '—
R osyjski pó łim peryał . . . .  —•--- —• —
N ieaiiockicbanknotyzalO O m arok 117 40 117 60
W łoskie banknoty za 100 lir . . 35-60 35-80
Rebk- . . . . ' ............................. 2-54 2-54:'/4

m  m  m i m r  m r  w . w  m W

L Ic y ta c y e .
L c-z. E . 280/5 (9) [8349 1 - 3 ]

Na żądanie OzyaszaHersehaGiessera, za- 
stąpionego przez adw. dr. Kaufritajuia w W in
nikach, odbędzie się duia 10. listopada 1905
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 6 7 
części realności lwh. 21 i 6/7 z 6,30 części 
realności lwh. 463 ks. gr. Winniki, wraz z 
przysależnościami, składającemi się z drzew
1 ogrodzenia.

Części nieruchomości powyższych, wy
stawione na  licytacyę, są ocenione pierwszej 
na  8878 kor. 86 hal., drugiej na 761 kor. 
64 hal., przynależności zaś na 364 kor. 
41 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszych 6162 
kor. 18 hal., drugich 507 io r .  76 hal,, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata (wyc-iąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie  prawa 
lub ciężary aa  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wlnuiki, dnia 7. października 1905.

do L. 15207/1905. [8-354 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje II .-gą  publiczną li- 
cytaeyę w celu wydzierżawienia prawa po
boru podatku spożywczego od mięsa w okrę
gu dzierżawnym Stary Sącz (III. klasa ta 
ryfy) na trzy lata t. j .  na  rok 1906, 1907 
i 1908 bezwarunkowo lub warunkowo na 
rok 1906 l  mllczącem przedłużeniem kon
traktu na dalszy rok 1907 względnie 1908 
na dzień 8. listopada 1905 od godziny 9 ej 
do 12-ej w południe w biurze Nr. 17.

W arunki; licytacyjne jakoteż wykazy 
miejscowości należących do tego okręgu dzier
żawnego mogą być przeglądaięte przed liey- 
tacyą w biurze Nr. 17 c k. Dyrekcyi okrę 
gu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w 
Nadzorze c k. straży skarbowej w Nowym 
Sączu.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre

sowane z uwidocznieniem na kopercie przed
miotu dzierż-.wy należy wnosić najpóźniej do 
godz. 2-giej po południu ostatniego dnia po
przedzającego licy tac ję  ustną t. j. do dnia 
7. listopada 1905 do rąk c. zk. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu lub te 
goż zastępcy.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 10.110 kor. 10 hal. (dziesięć tysięcy 
sto dziesięć koron 10 halerzy.

Wadyurn w wysokości l 0 1/0 ceny wy
wołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone cło oferty, zaś przy licytacyi ust
nej do rąk kom isji licytacyjnej złużone.

Składający wadyum w papierach war
tościowych mają przedłożyć spisy tychże 
papierów w trzech egzemplarzach.

Druki na spisy powyższe nabyć można 
w każdym c. k. Urzędzie podatkowym za 
zwrotem kosztów nakładu.

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
z niewygasłej dzierżawy książeczki kas oszczę
dności i losy nie będą jako wadya licyta
cyjne przyjmowane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 18. października 1905.

L. cz. E. 325/5 (8) [8367 1 - 3 ]
Na żądanie Borucha Liaczyca w Sta- j 

rym Skalacie, odbędzie się dnia 9. listo- j 
pada 1905 o godz. 9 przed południem, w są - 1  

dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 j 
w Nowemsiole, licytacya realności whl. 60 j 
ks. gr. gm. kat. Worobijówka Mojżesza Lin- [

czyca własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płotu i drabiny.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, je s t  oceniona n a  4U00 kor., p rzyna
leżności zaś na 17 kor.

Najniższa cena wynosi 2678 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za
twierdza, i odnoszące się eto tej n ierucho
mości dekumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec k tórych niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4. października 1905.



7
do 1. 30.450/05.

Obwieszczenie iicytacyi.
[8289 2 - 3 ]

C. k D yrekcja  okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną lieytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięs,- w okręgach poborowych 
Chełmek i Dobczyce, a to albo bezwarunkowo Ra trzy Ista 1906, 1907 i 1908, albo też na 
jeden  rok 1906 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 190? i 1908.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadynm w wysokości 10°/o ceny wywołania, mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Radcy Dworu i Dyrektora Krakowskiego okręgu skarbowego do 
godziny 1 po południu dnia 6, listopada 1905.

Warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości, należących do niżej poszczegól
ni onych okręgów poborowych, można przeglądnąć w biurze e. k Dyrekeyi okręgu, skar
bowego w Krakowie tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (nrm.sto), 
w Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebiuii, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na  wadyum licytacyjne lub kaueye, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nieukończo&yeb jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwamakowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.
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2 Dobczyce 4250 425

Czas trwania 
dzierżawy

Bezwarunkowo trzy 
lata 1906, 1907 'i 
1908 lub też jeden 
rok 1906 z milczą- 
cem przedłużeniem 
na dalsze dwa lata 

1907 i 1908

U s tn i  licytacje 
odbędzie się

W dniu 7, listopada 
1905 od godziny 11 
rano w c. k. Dy
rek c j i  okręgu skar
bowego w Krakowie

, nieruchomość whl. 26 kg. Lucza na 768 kor., 
' a l b  cała nieruchomość whl. 54 kg. Lucza 
\ na  575 kor., ad c) cała nieruchomość whl. 

55 kg Lucza na 642 kor., przynależności 
z*ś n a  whl. 55 kg. Lucza na  62 kor., ad d) 
połowa nieruchomości whl. 53 Lucza a a  50 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) ze wzglę
du a a  łączną wartość w kwocie 768 kor. 
kwotę 512 kor., ad b) ze względu na łączną 
wartość w kwocie 575 kor. kwotę 383 kor. 
34 h a l , ad c) ze względu na łączną w ar
tość w kwocie 704 kor. kwotę 469 kor. 34 
ha!,, ad d) ze względu na  łączną kwotę 50 
kor. 50 bal. kwotę 33 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeaiżyn, dnia 25, września 1905.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 18. października 1905.

L. cz. E. 2682/5 [8341 3 - 3 ]
Zobowiązany Iwan Mendeta Michałowy 

w Zborze.
Na żądanie Abraham a Reitera w Ka

łuszu, odbędzie się. dnia 30. października
1905 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, licyta
c ja  I.) realności obj. lwh. 373 gm. Zbora,
II.) 3/12 części obj. lwh. 154 gm. Zbora,
III .)  2/4 części obj. lwh. 555 gm. Zbora,
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni i parkanu.

Nieruchomości, wystawione na lieyta
cyę, są ocenione ad I.) na  2280 kor,, ad
II.) na  7 kor. 50 hal,, ad III .)  na  130 kor., 
przynależności zaś co do realności ad I.) 
140 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 1546 kor., 
ad II .)  5 kor., ad U l.)  370 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące słę 
do tych nieruchomości dokument* (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych prawach bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do .doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 21. września 1905.

[8402 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 30. października 1905 od 10 do 
12 godz.: meble, rower, fortepian, oraz 
przykrycia na konie i uprząż.

W torek 81. października 1905 od 10 do 12 
godz .: towary korzenne i różne napoje, 
przybory do wodociągów, maszyna dru
karska i meble.

Czwartek 2 listopada 1905 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, urządzenie skle
pu, towary korzenne i napoje oraz ma
szyna szewska.

Piątek 3. listopada 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, i fortepian. 

Sobota 4. listopada 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i stare maszyny 
do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być ogiądane w hali przed Iieytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22. października 1905.

L. cz. E. 300 5 (12) [8365 1 8]
Na żądanie Feiw la Latke i T iuby  Kraut 

w celu zniesienia współwłasności, odbędzie 
się dnia 13. listopada 1905 o godz. 10 przed 
połu ln irm  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. L, l icy tac ja  realności objętej whl. 
285 ks. gr. gm. Trzcianiee.

Nieruchomość, wystawiona na  lieyta
cyę, je s t  ocenioną n:i 3030 kor.

Najniższa cena wynosi 3030 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 30. września 1905.

L. cz. E . 2102 [5 (4) 8870 1 - 2 1
Dnia 10. listopada 1905 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sali Nr.
II. sądu tutejszego, licytacya realnoś i whl. 
112/1. gm. kat, Sniatyn, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość ta  oceniono na  6221 kor 
60 hal.

Najniższa cena, niżsi której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi 3110 kor. 80 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, można przejrzeć w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatya, dnia 9. października 1905.

L. Frez. 2831 (16/5) [8361]
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpiezenia dostawy potrzeb dla 
domu w ięńem  ego w Tarnowie na rok 1906. 
odbędzie się w dniu 3. listopada 1905 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnowie publiczna licy tac ja  in minus: 

Potrzeby i 10°/o wadyua są nastę
pujące: 111 sąg, czyli. 377 4 m. kub. drzewa 
opał. buk. wadyum 264 kor., b64 kg. 768 
gr. na ity  wadyum 30 kor., 29 kg 403 gr. 
świec łojowych wadyum 30 kor., 123 m. 
36 cm. knotów do lamp wadyum 30 kor., 
183 kg. 53o gr. mydła do prania  wadyum 
11 kor., 5895 kg. słomy żytniej długiej wa 
dyuin 23 kor., narzędzia robocze w ilości 
202 kor. 10 hal. wadyum 20 kor., sprzęty 
domowe i więzienne w iiości 2.20 kor. 95 
hal. wadyum 23 kor.

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum
c. k. sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Prezydyum c. k, Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 16. października 1905.

L. cz. E. 1514 5 (3) [8369]
Zobowiązana Parsśka  ze Slusarr-zuków To

karczuków?., gospodyni w Lnezy.
Na żądanie Srula Blechera, kupca w 

Jabłonowie, odbędzie się dnia 7 listopada 
1905 o godz. w pół do i po południu w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr V , 
licytacja  a) całej nieruchomości whl. 26 ks. 
gr. gm. kat. Lucza objętej, z parceli g run 
towych lkat. 172/2, 172/1 się składającej, 
na której przynależności niema żadnych.; b) 
całej nieruchomości whl. 54 ks. gr. gm. 
kat. Lucza objętej, z parceli gruntowej lkat. 
172 3 się składającej, na  której przynależno
ści niema żadnych; c) całej nieruchomości 
whl. 55 ks. gr. gm. kat. Lucza objętej, z p a r 
cel gruntowych lkat. 172/4, 173, 310 się 
składającej, wraz z przyn&leżuościami, skła- 
dającemi się z 6 jabłoni, 15 wierzb i płotu; 
d) połowy nieruchomości whl. 53 ks. gr. 
gm. kat. Lucza objętej, z parceli budowla
nej lkat. 88 się składającej, na  której przy
należności niema żadnych..

Nieruchomości, wystawione na  lieyta
cyę, są ocenione następu jąco : ad a) cała

»Gazeta Lwowska* Nr. 243 z dnia 25. października 1905.

L. cz. E. 1251/3 (4) [S3t)i
Dnia 7. listopada 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 1.4 
sądu tutejszego, l icy tac ja  całej realności 
whl. 729 i 1769 gminy Podhajce, wr&z z 
przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tac ję ,  są ocenione na 2750 kor., przynale
żności zaś na 1.31 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2881 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośae 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary s a  powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sio  wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Podhajce, dnia 1. października 1905.

L cz. E. 2 6 1 5  (6) _ [8847]
Na żądanie Maryi Gzyrnej z Dybkowa, 

odbęd/.ie się dnia 9. listopada 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 5, licy tac ja  realności 
obj. whl. 552, 553 i 599 ks. gr. gm. Sie
niawy obejmującej dom mieszkalny z polem 
i ogrodem.

Nieruchomości, wystawione na lieyta
cyę, są ocenione łącznie z przynależnościami 
na 5370 kor.

Najniższa cena wynosi 3406 kor. 67 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż s ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 19. wrz-śnią 19)5.

L. cz. E. 1095/5 (4) [834-3
Dnia 14. listopada 1905 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, licytacya 2/12 części 
realności whl. 1004 gm. Szwejków.

Nieruchomość ta. wystawiona na  liey
tacyę jest  oceniona na 85 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 57 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośa do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nis 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 26. września 1905.

L. cz. E, 534/5 (4) [8326]
Dnia 13. listopada 1905 o godz. 9 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 4, licytacya 52/240 części real
ności lwh. 913 i 728,6720 części realności 
lwh. 914 ks. gr. gm. Piwniczna obj.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tację, są ocenione 52/240 części realności 
lwh. 913 na 548 kor. 60 ha l ,  zaś 728 6720 
części realności lwh. 914 na  8 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 365 kor. 72 hal., ad b) 5 kor. 80 hal.

Warunki iicytacyjne i inne dokumenta, 
które się niniejszem zatwierdza, przejrzeć 
można w sądzie tut., w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, duia 10. października 1905.

L. cz, E . 671/5 (5) [8895]
Dnia 23.1 listopada 1905 o godz, 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, l icy tac ja  całej realności 
whl. 694 gm. Szumlany, wraz z przyaale- 
żnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na  liey
tacyę jest oceniona na  19.040 kor., przyna
leżności zaś na  1.190 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 13 486 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i inne odaośne 
dokumenta przejrzeć inoźua w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, przed rozpoczę
ciem l icy tac ji  inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej c-zęści nieruchomo
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 10. października 1905.

L. cz. E. 696/5 (7) [8394]
Dnia 14. listopada 1905 o godz, 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, licytacya 1/3 części r e 
alności whl, 154 gm. Zawałów.

Nieruchomość ta, wystawiona na  liey
tacyę, jes t  oceniona na 519 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 259 kor. 74 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut,, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec k tórych n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 25. września 1905.



8
L. cz. E. 1B7/5 (4) [8B18]

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krościenku n. D , zastąpionego przez peł
nomocnika p. dr. Władysława Zajączko
wskiego, c. k. notaryusza w Krościenku, 
odbędzie się dfiia 3 4. listopada 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 8 w Krościenku, licy
t a c ja  8/9 crzęśei realności lwh. 37 i 8/9 
części realności lwh. 399 ks, gr. gm. kat. 
Krościenko obj. wedle karty B. na  imię 
Beili Zieglerowej wpisanych, wraz z przy
należności ami.

Nieruchomości te cząstko we wystawione 
na  licytację, są ocenione na  2272 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 1136 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lsrsy ,  
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w cbec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 5. października 1905

; Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 221 gm. Mucharz 345 kor. 58 h a l ,  zaś 
co do 6/18 części realności lwh. 42 ks. gr. 
gna. Mucharz 2 kor. 12 hal., poniżej tej ce
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniania i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w o hec których n in ie j
sza. l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ale 
mogłyby być już zs skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższych, nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 25. września 1905.

ed południem

L. cz. E. 1756/5 (4) [S372]
Dnia 22. listopada 1905' o godz, lu  

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12, odbędzie się licyta
c j a  1/6 części realności whl. 1255 gminy 
Niżaiowa.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
c ję ,  jes t  oceniona na  316 kor, 6 6 'b a l . ,  w
c.zem wartość 1/6 części budynków 98 kor. 
33 hal.

Najniższa ceaa wynosi 195 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki l icytacyjni i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu 
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których n iniej
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, maczaj roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli s ie  mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymianie a ego i a ie  wskażą temuż są
dowi pełnomocnika -do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Tłumacz, dnia 20. w rz-śaia  1905.

L. ez. E. 51/5 (10) [8896]
Dnia 10. listopada 1905 o godz. 9 

przed południom, odbędzie się w biurze Nr. 
14 sądu tutejszego, l icy tac ja  całej realności 
whl. 448 gm. Podhajce.

Nieruchomość ta,, wystawiona na licy- 
Ucyę, jes t  oceniona na 700 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wznosi. 350 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie t u t , 
w biurze N r.  14.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli a ie  mieszkają w okręgu sądu 
siżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 10. października 1905.

powiatowym w Sokalu, przedłożyli dokumen
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem utw ierdzen ia  tymcza
sowego zawiadowcy lab zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wi arzyeieii

Wy.ywfe się takie. tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby cc dc nich  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Sokalu twjd.elrj do dnia 30. listopada 1905 
a nu. s-ndyencyi 
grudnia 1905 o godz. 10 nr? 
w tymże sądzie powiatowym r.ysuM/zoneg 
polikwidował jo i ustanowili di?, "dch po-

W ieży  cisie, któroy zaniedbają t s m u s u  
ossenia, tak poszczególny®; wierzy cielona 

jfck i masie spiktk-ściowąj zwrócą koszta urosła 
przez ponowna zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszeniu i będą wy- 
kiucr.oai od podziałów uskutecznionych na 
pcd&ts-wie formalnego projektu poda&iw.

Wieiayciełoni na sardy encyi likwida- 
eyjaej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym w ybsrem  isn e  osoby, swego zau
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszeni®, w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sokalu lub w pobliżu Sokala mają wymie
nić n  zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń w te n ż e  miejscu zamieszkałego, w  prze
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  nu ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k, Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 18. października 1905.

: c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu dnia 
| l 3 .  października b. r. rozpisuję niniejszem

rozprawę ofertową celem sprzedaży pretensyi 
krydataryuszów w inwentarzu masalnym w y 
szczególnionych o ile dotychczas zrealizo
wane nie zostały z wyjątkiem kwoty 800 
kor. zahipotekowanej na połowie z 15.60 
części realności objętej wyk. hip. 429 gm. 
kat. Tarnopol i pretensyi do masy spadko
wej Wolfa konigsberga, dalej celem sprze
daży nieruchomości krydat ary uszów t. j. 
9/80 części realności objętej wyk. hip. 1. 
429 gm, kat. Tarnopol na. Śendera Barasa 
w kwocie 800 kor. zahipotekowanej na po
łowie z 15 60 częściach tej samej realności 
na Wolfa Konigsberga zainUbulowanej i z 
prawem Jakoby, Konigsberga do spadku po 
Wolfie Kósigsbergu, wreszcie celem sprze
daży jed rr  go małego kotła pochodzącego z 
miodosytni w Kosowie a w Tarnopolu się 
znajdującego i jednego większego kotła znaj
dującego się w byłej miodosytni krydataryu- 

’ szów w Kosowie.
W artość sprzedać się mających pre ten

syi wynosi około 18 000 kor. jednak masy 
konkursowe Jakóba Konigsberga i Sendera 
Barasa nie ręczą ani za należność ani za 
ściągalność tych pretensyi, wartość nieru
chomości wynosi wedle inwentarza 6800 
kor., wartość kotłów 200 kor.

Oferty należy wnieść na piśmie na 
moje ręce & to osobne na  pretensye, osobne 
na nieruchomości i osobne na kotły najdalej 
do 1. listopada, bieżącego roku.

W raz z każdą ofertą należy złożyć 
wadyum po 100 kor.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie 
wolną rękę co do przyjęcia wniesionych ofert.

Nabywca będzie zobowiązany zapłacić 
całą ofiarowaną cenę kupna do dni trzech 
od zawiadomienia go o przyjęciu jego oferty 
przez Wydział wierzycieli.

Bliższe wiadomości udziela moja kan- 
celarya.

Tarnopol, 20. października 1905.
Dr. N. Dernanfc 

zarządca masy konkursowej.

L. cz. E. 597/5 (6) [8393]
Dnia 16. listopada 1905 godz. 10 r a 

no, odbędzie się w tutejszym sądzie licyta
c j a  realności lwh. 762 gminy Litynia, 

Realność oceniono na  750 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

ni i nastąpi, wynosi 500 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II  
Medenice, dnia 30. września 1905.

L. cz. E. 759,5 (3) [S387]
Na żądanie Nechemiasza Gutt era, w ła

ściciela realności w Suchy, odbędzie się dnia 
16. listopada 1905 o godzinie 10 przed po- 
łudn i-m  w sądzie niżej wymienionym, w  
biurze Nr. 18 w Wadowicach, l icy tac ja  ca 
łej realności lwh. 221 i 6/18 części rea lno
ści lwh. 42 ks. gr. gm. kat. Mucharz obję
tej, małol. Adeli G&łuszk? własnej,

Nieruchomości te, wystawione na licy
tac ję ,  są ocenione następująco : realność lwh. 
221 ks. gr. gm. Mucharz na 485 kor. 37 V2 
hal., zaś 6/18 części realności lwh. 42 ks. 
gr. gm. kat. Mucharz na 3 kor, 20 hal., 
przynależności zaś na 30 kor. czyli łącznie 
na 518 kor. 5 7 1/2 hal. na  podstawie ocenie
n ia  w dniu 21. sierpnia 1905 dokonanego.

L. cz E. V. 1571/5 (5) [8362]
W sprawie egzekucyjna] Borucha Brett- 

holza prz-ciw Feibischowi Ozyaszowi 2 im. 
Bretthołzowi i tow. o zniesienie współwła
sności realności objętej whl. 619 gra. S tani
sławów, wyznacza się do sprzedaży tej real
ności zpn. term in licytacyjny na, dzień 13. 
listopada 1905 godz 10 raso  w tym sądzie, 
w biurze Nr. 31.

Realność objęta whl. 619 gm Stani
sławów ocenioną została ns kwotę 8238 
kor., która też stanowi najniższą ofertę.

Prawa hipotecznie ubezpieczone pozo
stają nienaruszone.

Cena kupa® ma być złożona do sądu 
w gotówce, s. to czwarta część tej ceny w 
przeciągu '14 dni, resztę zaś w dwóch ró
wnych ratach miesięcznych, pierwsza rata  
najdalej do miesiąca, druga najdalej w dwa 
miesiące po prawomocności przybicia targu. 
Gotówka złożona w sądzie jako wadyum, 
może być użytą do uzupełnienia ostatniej 
r a t j  ceny kupna, jeżeli nabywca uczyni za
dość wszelkim] innym postanowieniom w st
run kćw licylaeyj a y c h .

Cena kupna zostanie podzieloną między 
współwłaścicieli w stosunku ich udziałów.

Chęć kupna mający mogą przejrzeć 
warunki licytacyjne i dokumenta dotyczące 
sprzedać się m-jącej realności w tut. sądzie 
w czasie go <zia urzędowych (biuro Nr. 35.)

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, 10. października i 905.

L. cz. S. 13/5 (1) [8397 1 - 3 ]
Edykt koakersowy.

O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Związku handlowego 
dla kół k rolniczych i sklepów chrześcijań
skich w Sokalu, stowarzyszenia zarejestrowa
nego z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
i\ k. naczelnika sądu powiatowego w Sokalu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dra W ładysława Wejdę w Sokalu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 28. października 
1905, o godz. 10 przed pohidn. w c. k. sądzie

L. cz, S. 11 5 (1) [8403 1 - 3 ]
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rifki Doligdiseh nieprotokołowanej 
w łoś ieielki handlu  zegarami we Lwowie ul. 
Krakowska. 16.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. G&rfeina, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Karola Olberta we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na *n- 
dyeneyi, wyznaczonej nadz ień  30. październi
ka 1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli do
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, s to 
sownie. do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 6. listo
pada 1905, a na  audyencyi likwidacyjnej, 
na  dzień 10. listopada 1905 o gadzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k Sąd krajowy cywilny, Oddział V1L
Lwów, dnia 2. października 1905.

L. 86.986 [8292 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu n.idsnia trzech stypeadyów, 
wynoszących po (400) czterysta koron r o 
cznie z "fundacji śp Napoleona Jeleńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacji  są przezna
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rolni
czej w Czernichowie pod Krakowem którzy 
pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę należy tem  świadectwem ubóstwa wy
kazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda
tami przysługuje potomkom byłych podda
nych ze wsi Łuczyee, Kosiejsk i Chojna 
w guberni i Mińskiej w paw. Możyrskim po
łożonych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
a typeadya z niższej fundacyi uczniowie n a 
rodowości polskiej, religii rz.ym.-kat. lub 
greeko-unickiej, pochodzący z Królestwa pol
skiego lub wogóle z prowineyi polskich 
wchodzących obecnie w skład cesarstwa ros- 
syjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej sa-  
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów .politycznych lub reli
gijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadania tych stypesdyów służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa G&licyi 
i Lodom ery i wraz z Wielkiem Księstwem 
K rak o w sk im  na podstawie propozycji Ku- 
ratoryi krajowej średniej szkoły rolniczej w 
Czernichów ie.

Podania należy wnosić na  ręce Dy
rekc ji  kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer
nichowie, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 15. listopada br. i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod
danych wsi powyżej wymiecionych,

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 16. października <905.

Piotrowski.

[8356]
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Na mocy uchwały ogółu wierzycieli 
mas konkursowych Jakóba Konigsberga i 
Seadera  Barasa powziętej na zebraniu w

L. Prez. 19.309 [8327]
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lera jest  do obsadzenia posada adjunkta  są
dowego w IX. klasie rangi ze systemhowa- 
nymi poborami.

Ubiegający się o tę lub taką samą po
sadę przy innym sądzie kolegialnym lub po
wiatowym w Galicji wschodniej, tskże bez o- 
zaaezoaego miejsca służbowego, opróżnić się 
mogącą, wniosą swoje należycie udokumen
towane podania najdalej do 15. listopada 
1905 do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Stryju.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, d.aia 19. października 1905.
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Wyroki prasowa
L. cz Pr. III. 77/5 (3) [8859]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

aa wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 287 czasopisma „Naprzód11 
z dnia 19. października 1905 artykuł z na
pisem : „Relikwie" str. 8 łam 1 od początku 
do końea zawiera znamiona występku z § 303 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty
kułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 19. października 1905.

L. cz. Pr. 120/5 (2) [8400]
O g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 41 czasopisma: „Ty
godnik Jarosławski" z dnia 15. października 
1905 pod tytułem: „Skąd się bierze bieda 
na świecie!" „A czy ludzie" do końca, za
wiera znamiona występku z §§ 302 i 305 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi
skata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. II. 349, 350, 362 (5) [8392]

Przeciw Stefanowi Kulba z Seredniego 
wielkiego, którego miejsce pobytu jest n ie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Lisku przez Ilka Kulbę trzy 
pozwy o 951 kor., 600 kor. i 610 kor.

Na podstawie pozwów tych wyznaczo
no termin na dzień 28. października 1905.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p. Baczyńskiego, c. k. nota- 
ryusza w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
śię nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 15. października 1905.

L. cz. C. I. 167/5 (1) [8410]
Przeciw Ewie z Mazurów Bojarskiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, w nie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Piotra Mazura pozew o w ła
sność realności lwh. 29 ks. gr. gm. Lepnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. października 1905 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Ewy z Mazurów Bojarskiej 
ustanawia się p. adw. dra Fischlera w D ę
bicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ewę 
Bojarską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 13. października 1905.

L. 154.178.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hereogowinie c. k. Na
miestnictwo znosząc swe rozporządzenie z 27. 
września 1905 L. 139.410, zarządza na pod
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
Wewnętrznych z 17. października 1905 L. 
47.231 pod względem wprowadzania zwierząt 
z Bośnii i Hercogowiny co następuje:

Z powodu panującego p o m o r u  ś w iń  
zakazuje się wprowadzania świń do Galicyi 
z powiatów Banyaluka, Bjelina, Bos. Dubica, 
Bos. GradiSka, Cazin, Dervent, D. Tuzla, 
Gradaćac, Krupa, Maglaj, Priedor, Sauski- 
most, Srebrenica i Ylasenica.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w niećwiartowanym  
stanie, obowiązują nadal dotychczasowe prze
pisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w § 46 ustawy z 29. lutego i 
rozporządzenia ministeryalnego z 12. kwietnia 
1880 Dz. u. p. Nr. 35 i 36.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 23. października 1905.

Spadki .
L, cz. A. IV. 176//5 (16) [8214 2 - 8 ]

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 16. stycznia 1905 
we Lwowie zmarła Em ilia Boczarkiewicz z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
za kodycyl uznanego.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe w nieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. adw. dr. Aron Fi- 
seher we Lwowie kuratorem ustanowiony 
został, będzie przeprowadzony z tymi i tym  
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i 
swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały legataryu- 
szom w myśl § 726 uc. przyznanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 6. października 1905.

L. cz. A. 284/5 (6) [8238 2 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Grybowie za

wiadamia, że w dniu 5. czerwca 1905 w 
Kruźlowy wyźniej zmarł W ojciech Ondrzej 
uznany ts. uchwałą z 10. października 1898 
P. 117/98, umysłowo niedołężnym.

Tenże pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie atoli rozporządzenie to 
jest nieważaem.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło
sili i wykazując takowe, wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem ustanowiony 
został p. Stanisław Japa, kandydat notaryal- 
ny w Grybowie będzie przeprowadzonym z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu juko bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 18. sierpnia 1905.

Doniesienia prywatne.
Ł n o w s k a  f a b r y k a  c h e m i c z n a  „ T L E I “

Lw ów  - Zam arstynów
wyrabia i poleca:

Mydła toaletowe od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępujące mydłom  
zagranicznym.

Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych.
Woda kolońska zwykła, kwiatowa i angielska.
Pudr „Ennice" w 3 kolorach.

Atrament kancelaryjny.
Atrament kolorowy.
F arby do stampilij.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plam.

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim.
Kąpiele balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki franco i gratis.

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL,
C o d z ie n n ie  p r z e d s t a w ie n ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a r t y s t ó w .

D w ie  s e n z a c y j n e  k o m e d y e . P r o g r a m  fa m ilijn y . P o c z ą t e k  o  g o d z . w  p ó ł  d o  9 .

O głoszenie lic jta c y l.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1904, 
w styczniu i lutym 1905 t. j. od Nr. 33.911 do Nr. 86.512 i od Nr, 1 do 

Nr. 5156, oraz dodatkowo zastaw z kwietnia 1905 Nr. 9674

d u ła  8. i  9. lis to p ad a  1905 r .,  w  g od zinach  od 9 do 8,
przez publiczną licytacyę (w myśl § .1 9  i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Zakład zastawniczy Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przem. z dniem 
1. lipca 1904 przeszedł na własność Wiedeńskiego Banku Związkowego.

L W Ó W , dnia 4, października 1905. P rzedruku  ule płacim y.

W y  k a s
4°|o 56- M i M  lis tów  z a s ta u iy c l

ga licy jsk ieg o  T o w a rzy s tw a  k r e 
dytow ego ziem skiego

wylosowanych w dniu 16. października 1905 r .: 
przy 38-em losowaniu w ogólnej sumie 

511.000 koron.

A o s w e f e
der am 16. Oetober 1905 yerlosten

4°|o 56- I i i  P to f lM e fe
des g a liz L id ie u  B o d ru -K re d it -  

Y e re in es
bei 38-ter Verlosung insgesammt im Betra- 

ge ven 53.1.000 Kronea.

4 ° / 0 S S - l e t n l e  —  S S - j a ł ^ r .  
S e r . I . W al. k o r . a  2 0 .0 0 0  K r.

444 960 1823 2643 3075 3475 3613

S er . I I . W a l. k o r . a  1 0 .0 0 0  K r.
650 1705 1827 1996 2154 2363 4224 4367 6392 6524 6802 8030

8373 8440 8611
S e r . I I I . W a l. a u s tr .  a  1 .0 0 0  fl.

322 423
S e r . III . W a l. k o r . a  2 .0 0 0  K r.

1385 1571 1787 2621 3085 33-53 3632 5222 5359 5879 55)5 5544
5919 6240 6389 6445 7586 7734 9214 9351 9362 10260 10547 10585

10940 11458 11518 12414 12448 12537 125?9 12664 13705 15331 16311 16430
17278 17675 17927 19502 22844 22934 23749 20894 24537 33042 84185 34650
34755 35496 35674 36981 37091 37216 37463 39707 39758 40017 40259 40813
41308 41312 41340 41641 41922 42315 42359 43232 43605 43706 43969 44784
46801 47829 48631

S e r . IV . W a l. a u s tr . a  5 0 0  fl.
275

S e r . IV . W a l. k o r . a  1 .0 0 0  K r.
285 803 1877 2370 4135 4363 5025 5523 582 i 6373 6415 6598

7635 7816 8850 10930 11309 11367 12876 12911 13904 14007 14937 15602
16510 17024

2124
8475

12754
19519
24452
29069
35481

2624 3037 
9046 9064 

13743 13747 
20176 20178 
24777 24939 
29229 29554 
35638

S er . V . W a l. k o r . a  2 0 0  K r.
3265 3327 4648 5094 5484 7302 7334 7766 8185
9257 9283 9783 9991 10070 10475 11488 11854 12261

14278 14496 15244 15494 15960 16507 16966 17706 18634
20273 20852 20881 20954 21311 22505 23310 23479 23635
25208 25591 25934 26122 27565 28131 28346 28426 28640
29806 31350 31461 31593 31893 31954 32394 32485 33146

8298

5755 
10784 
172o5 
34705 
i 002 
46027

6654
15978

8251
12519
18957
24054
28672
34833

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiada
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 31. grudnia 
1905 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem  
ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas wy
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 
w Krakowie: Filia Banku krajowego; 
w Poznaniu: Bank rolniczo-przem ysłow y  

Kwilecki, Potocki i Spł. 
w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 
w W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla kra

jów koronnych; 
w W iedniu: Niższo-austryackie Towarzystwo 

eskontowe;
w Pradze: Filia c. k. uprz. austr. Banku dia 

krajów koronnych; 
w Gracu: E. 0 . Mayer i Sp. ; 
w Tryeście: F ilia Anglo-Austryackiego Banku; 
w B erlin ie: Bank N iem ieck i;

„ Bank Drezdeński; 
w Frankfurcie nad M enem : Bank Drezdeń

ski;
w Amsterdamie: Wertheim & Gompertz. 
w B ern ie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w R zeszowie: Matzner i H olzer; 
w Przem yślu: Ehrlich i Sp. ; 
w Stanisławowie: S. Kornbliih.

Lwów, dnia 16. października 1905.
(Przedruk nie będzie płacony).

Die Direction des galizischen Boden- 
Credit-Vereines fordert hiemit die Inhaber 
dieser Pfandbriefs auf, sieh um die Behe- 
bung des Capitais am 31. Dezember 1905 bei 
der Kasse dieses Vereiaes in Lamberg oder 
bei den BankLausern: 
in Krakau: Filiale der Landes-Bank; 
in P o sen ; Bank fur Laadwirthsehafc und 

Industrie Kwilecki, Potocki & Oomp.; 
in Posen : Hartwig Mamroth & Oomp.; 
in W ien: Kais. kóaigl. priv. ósierr. Liinder- 

bank;
in W ien: Niederósterr. Eseom pte-G esełi-

schaft;
in Prag: Filiale der k. k. p:iv. ósterr. Lan- 

derbank; 
in Graz: E. 0. Mayer & Oomp.; 
in Triest: Filiale der Anglo-Osterreichischen 

B ank;
in B erlin : D -utsehe Bank;
„ „ Dresdner B a n k ;
in Frankfurt a. M .: Dresdner Bank; 
in Amsterdam: W erthenn & Gompertz; 
in Briinn: Filiale der k. k. priv. ósterr. Cre- 

dit-Anst ,lt fur Handel und Gewerbe; 
in Rzeszów: Matzner & Holzer; 
in Przemyśl: Ehrlich & Oomp; 
in Stanislau: S. Kornbliih.
zu melden, weil die Verzinsung dieser Pfand- 
briefe am obbenannten Tage aufhórt, u^d 
die etwa iiber die Yerfallszeit ausgezahlten 
Coupons werden vom Oapitale in Abzug ge- 
bracht werden.

Lemberg, den 16. Oktober 1905.

(Naohdruok wird nicht honorirt),



M e^al z ło ty  
na w y sta w ie  
w  B uczaczu  
w r . 1905.

^ T U Ł I J L M  S O I j I K
. p r z e d te m  F r . M R O Z IN S K I  

we Lwowie, przy ul. Sobieskiego I. 7
poleca wszelkie jjartnasilsi funtes?.

10

FUTRA do pod‘óży,, Paletoty męzkie i Saka dam skie podług najnow szych fasonów, 
Peleryny, żakiety, Kołnierze, Boa, Zarękawki, Czapeczki damskie, Kołpaki, 
Czapki męskie, Skóry we w szystkich ga tunkach  pojedvńczo i hurtow nie, oraz 

Wierzchy gotowe do fu ter m ęzkieh jak o trż  d.im skich.
M « te r y «  B * ju o w se e  n a  w ie r z c h y  w n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .  

Coajr um iarkowane stało. Cenniki na żądanie grati*.

i m m  ®@® ® e e @ e s «
Po cenach.

redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, w arszaw skich, wie
deńskich, czeskich, francuskich etc,, 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pjsnaa
przyjmuje

A je n c ja  d z ie n n ik ó w  i  ogifoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO  

we Lwowie, Passi Haustnana !. 9.
Kosztorysy gratis.

i§ 0 © ©  © 3 0  B B B B  B e m

Orobne oglosienia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

s t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.
Żądajcie dapmo

i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw
szej jakości — ceny niskie. Adres: M. G onet 

tk a cz  w  K orczynie.

5 lub 4 pokoje, I. piętro, 
ul. Łyczakowska 16.

Szatkownice
do k a p u s t y  od koron 4 '— poleca najtan ie j F r .  
C l i l a d e k  handel wyrobów żelaznych, m etalowych, 

L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

Znakomitych cukrów funt 83 cnt. Kar
melków 40 cnt. poleca

Fabryka T ro c z y  ń s k ie g o
Lwów, ul. iTredry.
Dobry towar sam się chwaii.

Herbata Oaylouska (sugiriska) Mmki „13ee 
*4 funta po 55 i 65 et jedynie do nsbw-ia

JULI A JANUSZK W S li A
L w ó w , H e t m a ń s k a  6 .

K to  nie p il n iech aj spróbuje.

Pomieszkanie piękne
6  p o k o i ,  wielki salon z balkonem, 
przedpokój, pokój dla służby i przy- 
należytości, I. piętro, od 15 listopada 

u l i o a  P i e k a r s k o  66.

MAŚĆ m&m IOOLTN
w PARYŻU.

M aśe ta  leezy  wrzodzfanki, pry- 
1)B, szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
i ^ wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

§ |  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
g £  n a  częściach c ia ła  porosłych wło- 
j i g  8aml i. w szelkie słabości nask ó rn e ;

  , gjp w strzym uje natychmiast wypadanie
włosów na brwiach I glowio I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik  2‘y'a frank , we F ra n e y i, w Paryżu, w apte
ce p. U O U Ł I K , 30 u lica  L ouis de G rand .

We Lwowie w ap tekach  pp .: M ikolascha, We- 
wióskiego, B ełsera, Sk lep ińsk iego , E n rb a ra  i Ru- 
ckera. W K rakow ie w ap tekach  p p . : Trauo.zyńskie- 
go, Redyka i W iszniew skiego

N ow o otworzony

Maffazyn o M iia  M s M z l r ó
pod firmą

BERNARD BLOCH
we Lwowie, 

przy pl. Halickim I. 14.
Polecam wszelkiego rodzaju obuwie 
dla Pań, Panów i dzieci eleganckie 

i trwałe, jako też
k a l o s z e

prawdziwe rossyjskie —  po cenach 
najtańszych.

"Mm, m j i z j  p o l u e *
T W c ix s s y  n a  m y s z y  s

G a łk i  fo«f<>r«>we.
O w ie s  s tr y c iiH iu o w y ,
F>*K<»si6<<4i  tsts*yr*k n i n o w a . 
K a s k ć . 4  tru jący  tylko m yszy, n ie szko

dliw y d la  innych zwierząt
w y r a b i a

^®Ssa3fei»tse3® e*e?x9 yćsaSsę>Ss3te

„TLEN.
P rzy zam ów ien iu  n ależy  d o łączyć p ozw o

len ie  w ład zy  politycznej.

P. T. Gospodynie.
Proszę p rzy  zakupnie  mebli, m ateraców , ko ł

de r etc. żądać w yściółkę z w aty d ra  B isehoffa, k tó ra  
je s t chem icznie odczyszczona i p rep arow ana  p rze
ciw m olom , pluskw om  i w szelkim  owadom gnieżdżą
cym się w m eb 'ach  tap icerow anych  C isnki pok ład  
tej w aty chroni m eble od wszelkiego rodzaju  ro 
bactw a A rkusz w aty d ra  B isehoffa w ielkości 80/220 
etm. kosztuje t i l ko 1 złr. W y srłk a  4 arkuszy o p ła 
cona. O dsprzedającym  rabat. K ażda paczka waty 
jes t zaopatrzona m arką  ochronną i podpisem  dra  
Bisehoffa, n a  co trzeba zw racać baczną uwagę W y
łąc zn a  sprzedaż d la  G alieyi i Bukowiny w składzie  
kołder i m ateraców  Józefa Sehustera  we Lwowie, 
K opern ika  5. M aterace  czysto w łosienne, obłożone 
w atą d ra  Bisehoffa są zupełnie pew ne przed  p lu 
skwam i, molam i etc. nadzw yczajn ie elastyczne, 
m iękkie i polecani takow e jako  doskonałą  nowość, 
stosow nie do wagi i jak o śc i w łosien ia  po z łr. 18, 20, 
24, 26, 28 do z łr  35 za 3 poduszk i; te same m aterace 
bez w aty  d ra  Bisehoffa znacznie tan ie j.

M aterace z traw y m orskiej obłożone w atą 
d ra  B isehoffa po z łr. 10 50 i 12 z łr  za 3 poduszki/ 
S ta re  tw arde m aterace  w łosienne przerab iam  i ob
k ład a m  w atą d ra  B is hoffa możliwie n a jtan ie j. M a
terace  sprężynowe z podw ójnym  pokładem  w aty dra  
Bisc-hoffa po złr. 22 od łóżka, bez w aty 18 z łr. K oł
dry w ełniane obłożone w atą d ra  Biseboffa absolu tn ie 
pewne p rzed  molam i od z łr. 8, 10, 12 do z łr . 16. 
K ołdry zw ykłe od złr. 3 50, 4 50 i 6 50. K ołdry 
atłasow e, spód z pięknej sa tyny  francusk ie j obustron
nie do użytku po z!'r. 14, 16, 18 bo złr. 40 poleca

specyalna pracownia kołder i materaców
JÓ ZEFA iSCHUSTERA

we Lwowie, ul. Kopernika 5.

*8
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Skład papieru
BRACI FIAŁKOWSKICH

na

we Lwowie, został przeniesiony 
z ul. Akademickiej 16

u l. F a ls k a  1. lO.

g *
9*
9*
9*
9*
9*
9*

9*
9*

Nowość! Nowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie św ieżo  palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad łiyg ien y , zapomocą gorącego  pow ietrza  

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Meiange Nr.

Nr.
Nr.
Nr.

Meiange cesarska Nr.

znakomita
swiezo 

I. -  
II. -  

HI.
IV.
V.

zł. 70 ct. 
zł. 90 ct. 
zł. 10 ct. 
zł. 20 ct. 
zł. 40 ct.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachow uje zn ak om itą  
a rom ę , czysty  d e lik a tn y  sm ak, n a jw ięk szą  w ydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/t ,

." P o le c a  H a n d e l  H e r T o a t y  1 ł z a w y
u Vb kilo-

E D M U N D A  R Z E D Ł A
w e

Ua- T e a tra ln a  Ł  8, n a p F g e e i w  K a t e d r y .

\

J  ■' "  w  A j

P - # 0R A C ® J

f - a

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ
i n i .  SZELIGI ŁYSZKiEW ICZA

LW0W, UL. ŚW. MARCINA L. 29.

b' KBMEIW/Attl
^'CACHÓWi

-23^ (JO

PŁYTY iZSIACYJNt J  
03 FUNDAMENTÓW i i

f  A P  Ą
/KRYCIA DACHÓW] ASFALT SD OSUSZANIA

IZAWILGOCONYCH SCłAM 
NISZCZY GRZTBcK DRZtWNY £

W BUDYNKACH.

Rozpisanie ofert.
Wydział krajowy Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz z Wlelkiem Księstwem Krakowskiem zamierza imieniem 

i na rachunek koncesyonaryusza kolei lokalnej Tarnów-Szczncin rozdać w drodze ogólnego przetargu na podstawie 
pisemnych ofert dostawę podkładów dobowych pod zwrotnice o łącznej objętości 159 słownie stopięćdziesiąt dziewięć 
metrów sześciennych.

Podkłady mają być dostawione do stacyi Tarnów. Geny rozumieją się franko wagon wraz ze zładowaniem na 
plac składowy w tejże stacyi.

Oferentowi będą przyznane te same zniżki taryfowe dia transportu ze stacyi nadawczej do Tarnowa, jakie 
otrzyma Wydział krajowy od zarządu kolei państwowych dla niniejszej dostawy.

Go do pojedynczych wymiarów podkładów i co do bliższych warunków dostawy udziela informacyi krajowe 
biuro kolejowe w godziuach urzędowych.

Termin dostawy oznacza się najpóźniej do 1. marca 1906 roku.
Oferty nieostemplowane należy wnosić do protokołu podawczego Wydziału krajowego najpóźniej do 6. listo

pada 1905 12 godzina w południe, zapieczętowane, a na kopercie ma być umieszczony adres z dodaniem „Oferta na 
dostawo podkładów pod zwrotnice dla kolei Tarnów-Szezucin“, wraz z wymienieniem oferenta.

Oferta ma opiewać na całą dostawę i ma być podpisana przez ubiegającego się o dostawę pełnem imieniem 
i nazwiskiem lub pełną firmą.

Równocześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 5°/0 wartości ofiarowanego materyału w kasie 
krajowej [gmach sejmowy] w gotówce lub papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne według 
notowanego kursu.

W razie przyjęcia oferty, wadyum musi być uzupełnione do wysokości 10% wartości materyału najdalej do
8 dni od dnia uwiadomienia o przyjęciu oferty i służyć będzie jako kaucya na dotrzymanie dostawy.

Złożona oferta obowiązuje ubiegającego się do dnia 20. listopada 1905.
Uwzględnione będą tylko oferty przedsiębiorstw krajowych tj. mających stałą siedzibę w kraju, które wykażą 

w sposób niewątpliwy kwalifikacyę i zasób środków pieniężnych do uskutecznienia tej dostawy.
Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum, lub z jakiemikolwiek zastrzeżeniami nie 

będą uwzględnione.
Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie, według własnego ocenienia, wolny wybór pomiędzy wniesionemi 

ofertami, jak również i prawo odrzucenia wszystkich ofert, rozpisanie nowej rozprawy ofertowej lub rozdanie dostawy 
w sposób jaki uzna za stosowny.

We Lwowie, dnia 20. października 1905.

Marszałek kraju:
S-fcajaiislracw Badeni.

Członek Wydziału krajowego:
Br. Stanisław Bąmbski.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J .  Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. P apier z fabryki Braci Fiałkowskich.


